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złr. m. k.

W ychodzi w  K rakowie
liiennie o godzinie 8 */a ran o , wyjąwszy P o n ie d z ia łk i  i d n i 

Następujące po świętach.
C e n a :

^  Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
"  KRaju kwartalna razem z przesyłką pocztową 

P r z e d p ł a t a  
W yjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym

Rynku N. 453.
'eniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

K r p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e u u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
d o n ie s ie n ia  lite rack ie , k s ięg arsk ie , handlow e, przemysłowe 

rolnicze itp.
u w i a d o m ie n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pa 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 kraj carów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankotoane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 13 maja.
P rzegląd  politycznego i  sądowego podzia łu  

Wręgu rządow ego Lwowskiego.
CCiąg dalszy.)

Obwód Przem yślski.
^.Sąd  le j  instancyi. Sąd obwodowy w Przemyślu, 
^^dz iba  w ład z  pow iatow ych:
^ 1 ) Sądow a W isznia 5 ,2  pow. 2 6 ,0 8 5  mieszk. 
'»®iny: Sądow a W isznia (m iasto} Bortiatyn, K sięży 
B,°8t, Zagrody, Arlam ow ska W ola, Chorosznica z No- 
Y sielicą, C zy iow ice , Dm itrowice, Ł oś, Dołhomo- 
l c'8ka, Doliniany z Popielami i Kom orowszczyzną, 
J:0b;z8ny z Putiatyczam i, D ydiatycze, Jarem ków , 
^hltnatyeze, M ilatyn z B arem , M akuniów, M ichale- 
, *?e, W oleznchy, M ilczyce, M okszany m ałe , M o- 
?.8**ny wielkie, C hołodów ka, K ocierzyn, Niklowiec, 
J:r3echowice, Podliski, W isienka , M ystyce, Sanniki, 
**esKęrow ice, K rolin, P ia sk i, Tuligłow y, Zarzece, 
®*°jańce, S ł& basz, S łom ianka, T w ierdza, W ojko- 

tcP, Z aw ado w, W ołostków , W ołczyszczow ice.
\T^ )  Nizankowice 6 ,3  pow. 2 6 ,3 7 0  mieszk. Gminy: 

z»nkowice ( ta rg )  z W yhobodem , A rm anice, B e- 
Ptidowice, K łokow ice, Solca, Bryl ńce, Cyków, Ja k s -  

, ariice, Krowniki z Kolaszą i Bakończycami, N e- 
“’ybka, P ikulice, P opow ice, S ied liska , Bolauowice 
, "olanów ką, Borszowice, B yb ło , Grochówce, K nia- 
) Cc, Knniuchy, W ituszyńce, Herm anow ice, M alko- 

, H ory sła w ice , H ruszatyce, Bojo w ice, Bykó w, 
V, odn w ice, Chraplice, Huszaków ( ta rg ) ,  N ow osioł- 

P leszow icr, Radochońce, Tyszkow ice, Jo rdanów - 
D arowire, Fredopol ( ta rg ) ,  Koniusza, Kormanice, 

^ “piatycze, M łcd ow ice , Ł uczyce, Lutków pod H u- 
v?ak°wem, Boratycze, Drozdowice, Gdeszyce, N iży- 
Rm’ Pą r-owice, S troniow ice, Z rotnw ice, Podmojsce, 
5,yhar° ^ i ce ( t a r g ) ,  Satkow ice z W ładopolem , Ro- 

z Stanisław czykicm , S ie lec, Sierakośce, 
u 1 'Unice, Z ab ło tce pod N izankowicam i, Z ło tk o - 

'Ce,
h. 8)  S ieniaw a 9 ,0  pow. 2 6 ,4 6 3  m. Gminy: S ie- 
?.'aWa f ts rg ) , Adamówka, C ieplice, Dobcza, Dobra,
, ^browica, Dybków, K rasnć, M ajdan, R udka, S ło ­
n i a ,  W ylew a, O tu la ,  Kruhel P aw łosiow sk i, R u- 

S e tn a , Pełkinie z K ruhelem , Czerce z C zer- 
°ną W olą, Leżachów , M anasterz, M akowisko, M o- 

W -  -------------------------------------

łodycz, N ielipkowice, P iw oda, Szum sko, W ola B u- 
cbow ska, Wola P ełkińska, W ola Byszkowa, W ię jo -  
w nica, W ierzbna, P iskorow ice, Surm aczów ka, Z u - 
radaw a.

4 )  Radymno 6 ,2  pow. 2 6 ,5 5 1 . Gminy: Radymno 
( ta rg ) ,  Ciemierzowice, Dmitrowice, Dobkowice, Dro- 
hojów , Dunkowice, M ichałów ka, Hnatkow ice, K a- 
szyce, Ł azy  z M oszczanami, Ludków Lewicki, M al- 
kowice, N ak ło , Ostrów pod Radymnem, Skołoszów , 
Stubienko, Stubno, B ary cz , Busowcc z Chałupkami, 
Grabowiec, Ninowice, S k ła d  solny, Sośnics, Św ięte, 
Zadąbrow ie, Trojczyce, Tapin, Bobrówka, C zerniaw - 
k a , Korzenica z Zagrodam i, Laszki z Charatynami, 
M iękisz stary , M iękisz nowy, Nowa Grobla, Truchła, 
W ieslin z D reszyną, W ysocko, Z aleska W ola , Z a ­
błotce, Zamiechów, Zam ojsce.

5 )  K rakowiec 7 ,8  pow. 2 7 ,2 5 0  mieszk. Gminy: 
Krakowiec ( ta rg ) ,  Budzyń, Gnojnice, Gnojnicka wola, 
Huki, M łyny, W ola Rośnowska i Ruda Krakowiecka, 
Bonów, Budom irz, Drohomyśl, H ruszów , Kłonice, 
Szczepło ty , Chotyniec z Dąbrowicą i Z ałaziem , 
Hruszow ice z Gajem, Kalników, Kochanówka, Ruda 
Kochanowska z W ilczą G órą , Lubienie, M alnów, 
M alnowska W ola, M orańce, Przedborze, Nahaczów , 
Porudno, Porudeńko, Czerczyk, Rogoźno, Siedliska, 
S arny  z S arn ią  G órą, Sem erów ka, C zaplaki, Ś w i­
dnica, Boża W o la ,, Skolin , W ielkie Oczy ( ta rg ) ,  
W ólka Zmijow ska, Zmijowiska.

6 )  J a ro s ła w  5 ,1  pow. 2 9 ,9 9 7  m. Gminy, J a ro ­
s ław  (m ias to ), Boratyn, Bystrowice, Chłopice, Cie­
s z ” cin m ały, Cieszacin wielki z Kisielewem, H aw ło - 
wice górne, Jo d łó w k a , H aw łow ice dolne, Rozborz 
okrągły, Swieboda, Jankowice, K 'dalow ice, Kr&tna- 
rzówka z Prosnow em , Ł ow ce, M orawsko, OzansKo, 
Munina z G łęboką , Paw łosiów , Ty w onią, C ząstko- 
wice, Czudowice, Łapojów ka, Pruchnik ( ta rg  i w ieś), 
P e łn a ty rze , R oźu iatów , W ola  Rozwieniecka, K zeplin  
z W clką, R aczyna, Rudołowice z M okrą, Rokietnica, 
Rozwiennica, Surochów, Koniaczów, Sobiecin, S zczy­
tn a , Tuczempy, Tuligłow y, W iechow ice, Czelatyce, 
Z arzyce, Rozborz długi.

7 )  M ościska 6 ,3  pow., 3 0 ,0 3 4  m. Gminy: M o­
ściska (m iasto), Podgaj, C zern iaw a, Laszki gościń- 
cowe, Rządkow ice z Zakościelem , Sokole, Balice, 
Han ko wice z Tulkowicami, H odynie, Jad w ig i, Ko-

cięść uxmato-AHi i s n c m
"tVVNE S T O S D N K I  KORONY P O L S K I E J

h ^zieło księdza Judy Krusińskiego Jezuity, misyonarza 
f Persyi, wydane we Lwowie w drukarni XX. Jezuitów 
^ *^34, opisujące poselstwo Durri Effendego, wysianego 
c< r°ku 1720 od Sultana tureckiego Achmeta III. do Sza­
ty.8 Per.kiego Hussejna, osobny zawiera ustąp o wply- 
^ ® Polski na misye w Persyi. Przedmiot ten za nadto 
. “'o  u nas znany, godny jest zastauowienia naszego, 
e;*et° pozwalamy sobie wyciągi z tego ustępu do publi- 

podać wiadomości.
^ *orwsi którzy pod opieką królów polskich szczęśliwie 

swe w Persyi rozpoczęli, byli bosi 0 °  jest refor- 
V, ’."'•ni przez Ś. Teresę) Karmelici z Włoch. Osiedli oni 
g?[ Wahanie czyli w Aspahamie, gdzie też założyli kla- 
i Ur- Ksiądz Krusiński przeglądał roczniki tego klasztoru, 
ą, "ich czerpał wiadomości, które podaje. Trzech Kar- 
H l'^w , jeden Włoch a dwóch Hiszpanów, od Ojca Ś. 
C^ensa VIII. do Persyi wyprawionych, przybyło do Kra- 
Kl a- Stąd udali się do Moskwy, lecz wojenne zaburze­
nie k o s iły  ich wracać do W arssawy. Tymczasem umarł 
o„ ‘ylko Papież Klemens VIII., ale i następca jego Le- 
*tou. • Potrzeba więc było nowyoh listów papieskich i 
W breve, na które długo ci Karmelici w Polsce 
Sgt| *0kiwali. Korzystając z tego czasu założyli dwa kla- 
Wj ,ry. jeden w Krakowie, drugi we Lwowie. Podówczas 

flie Polacy zajęli miasto Moskwę, przeto ci księża o- 
«t *”ni pismami królewskiemi udali się do Moskwy, a 
*Uie na Astrachan do Persyi, gdzie przybywszy wszę- 

j) 2#,zczytnie byli przyjmowsni.
Aspahamu uroczyście wjeżdżali. Szach wysłał na- 

n'm najP'erw*zych swych dworzan, którzy łą - 
gf0j z. ohrześcianami konno na przedmieściu rzeczonego 

11 »<-h powitali, i po wjaździe do miasta, do wspa-

n-ałego wprowadzili pałacu. Na drugi dzień przez szatnego 
swego Szach icb kazał pozdrowić, a oraz oświadczyć im, 
iż gotów jest dać im posłuchanie tegoż samego jeszcze 
dnia. Lecz wymówili się pod pozorem wielkiego utru­
dzenia z podróży, a w istocie dla tego, że przyjęty był 
tamże od posłów zagranicznych zwyczaj, nieprzyjmować 
oznaczonego sobie od Szacha terminu posłuchania, by 
snać nieokazywać jakiejś uległośoi. Dwór zaś perski tym 
postom, których chciał przez to uczcić, z szczególną 
grzecznością pozwalał, by sobie snmi dzień posłuchania 
wybrali. Odmowa ta Karmelitów przykrą była Szachowi, 
przeto sześć razy proszącym o posłuchanie niedozwolił 
do siebie przystępu, potóm zaś po dwóch od ich przy­
jazdu miesiącach, sam ich wezwał, aby przybyli i przy­
czynę poselstwa swojego w publicznóm wyłożyli posłu­
chaniu. Przyjął ich jak najuprzejmiój- Złożyli swe pa­
piery: Breve papieskie, listy kardynałów i innych ksią­
żąt, oraz list Zygmunta króla polskiego, nrkoniec list je­
nerała swego zakonu. Szlachcic pewien ze Szkocyi, 
w Aspahamie zamieszkały, gorliwy katolik, zwany Estra- 
chan, był tłumaczem między Szachem a nimi. Potem na 
wspaniałą ycztę byli zaproszeni, pr*Y ^tórej Szach o- 
świadczył, iż wielce sobie życzy, aby Pepież jako najwyż­
sza głowa czcicieli majestatu Jezusowego, i Ojciec wie­
rzących, książętom europejskim nakazał, (jego wyrazy) 
by lądem i morzem przeciw tureckiemu państwu wojnę 
rozpoczęli. On zaś obiecuje ze swojój, stony, wszystkie- 
mi swemi siłami na Turcyę uderzyć. Życzył sobie także, 
ażeby ci Karmelici królowi h i s z p a ń s k i e m u ,  który podów­
czas i nad Portugalię panował, przedłożyli, by jedwab 
z Persyi, posyłając okręta do morza perskiego, skupo­
w ał, i morzem do Europy sprowadzał. Tym bowiem spo­
sobem Turcy straciliby całą korzyść z handlu przewozo­
wego jedwabiu przez swe państwo do Europy, Miano­
wicie skarb turecki niebyłby zasilany znacznóm cłem za 
ten jedwab (Szach miał z handlu jedwabiem rocznego do­
chodu dwanaście milionów funtów francuskich). Nakonieo 
* wielką poufałością ostrzegał księży, by komukolwiek 

' n,edowieraali; ale im bardzo radził, by zaufali Szawłowi

ciuszki nanow skie, Krukienice ( ta rg )  Bochowice, 
Czyszki, K ornice, K rysow ice, P akość, Radynice, 
S trzelczyska, Lacka W ola, Buków, M edyka z Cha­
łupkam i, Poździacz, S ta rzaw a, Szechinie, Torki, M o­
cze rudy, M yślatycze z B rzow szczyzną, Ostróżcc, 
Pnikut, Rudn ki z Sułkow szczyzną i Z aw ad ą , Ru- 
8tweczkn, Tamanowice, Lipniki, Trzcieniec, W ięcko- 
wice z W olą, W ola Baraniecka.

8 )  Jaw orów  6 ,4  pow., 3 2 ,2 0 5  m. Gminy: J a w o ­
rów (m iasto ) Bruchnal i Podłuby m ałe , Czołhynie, 
P rzełb ice, Roiów z Senatowem, Berdychów , Cetula, 
Czarnokonie, CzerniPaw a, Laszki pod Zbądyniem , 
M oloszkow ice i Kleindorf, M użołow ice, Nowosiołki, 
Jaeów  nowy, Jazó w  sta ry  z Nowinami, Pod/uby i 
M oosberg, Ozomla z Szumlanem, Olszanica, R zeczy- 
czany i H artfeld, S zk ło , Tuc^apy, Zbądyń i K utten- 
b e rg , T rościaniec, W ierzbiany, Z a łu ż e , Z aw adów , 
Leśniowice.

9 )  Przem yśl 6 ,4  pow., 3 2 ,3 1 1  m. Gnoi y; P rz e ­
myśl (m iasto) Przekopana z P rz e * w ą , Kruchel v iel- 
:i, K ruchtl m ały, P ralkow ce, Babice ( ta rg  i w ieś) 
Bachów, Skopów z Puczakiem i Z aw adką , B atycze, 
Belwin, Bolestraszyce, B uszkow iczki, Duukowiczki, 
H urko, H ureczko, K ozienice, K om ara, Korytniki, 
K rasicze, K rasiczyn ( ta rg ) ,  Kupno, Nahurzany ze 
Sliwnicą, T arnaw ce, Chyrzyna, Ć hyrzynka, K rzyw ­
cze ( ta rg )  K rzyw iecka W ola , Ś red n ia , Kunkowce, 
Łętow nia, M akowiec, Nienadowa, Hucisko nienadow - 
sk ie , O rzechow ce, C issow a, H ołow ice, K rzekow a, 
Mielców, Olszany, Rokszyce, Ostrów, Reczpol, Ru- 
szelczyce, U jkowice z Lipowicam i, W a ła w a , W il­
cza, W yszatyce, B uszkow ice, W ap o w ce , Żuraw ica.

Znajdujemy w Independance list oficera ture­
ckiego, tyczący się spraw najwięcej państwo ot- 
tom ańskie obchodzących . G ło s y  w schodnie są  
rzadkie— Jakkolwiek przeto ze zdaniami w liście 
tym objawionemi zgodziebyśmy się nie mogli 
wszelako zasługują one na uwagę a zw łaszcza na? 
uwzględnienie przez tych, którzy się sprawą wscho­
dnią zajmują.

Do pana Redaktora dziennika VIndependance
Belge.

Ormianinowi katolikowi, który obrotny jest i zdatny do 
wszelakich sprawunków. Księża tak to zrozumieli, że 
w tóm również jest grzeczność i życzliwość, jak oraz i 
chęć króla, postawienia im w dobry sposób cenzora z swój 
strony, któryby ich dostrzegał. — Szach wielce polubił 
Karmelitów. Kiedy jeden i  nich zachorował, codziennie 
go sam odwiedzał, niemyśląc żeby to ubliżało jego go­
dności. Lekarza swego mu posyłał, codziennie go d o -  
bornemi potrawami ze swojój kuchni opatrywał. Gdy chory 
wyzdrowiał, darował im dw a domy z ogrodam i na zafo— 
źenie klasztoru, dodał im do tego pieniędzy, i tak stał 
się pierwszym tego klasztoru dobroczyńcą i fundatorem 
Gdy r. 1609 przybył nowy ksiądz Karmelita, który przy­
niósł list Papieża Pawła V. do Szacha, ten niezmiernie 
fóm uradowany, zaprosił księży do kiosku swego w o 
grodzie na obiad, i tak z nimi był poufały, że ryby dla 
nich pr.yrządiane sam skrobał, i sam się około obiadu dla 
nich krzątał.

Roku 1612 Szach Abbas wysłał księdza Jana Tadeusza 
z listem do Zygmunta III. króla polskiego. W Astracha- 
nie Moskale go przytrzymali i do więzienia wtrącili. Do­
wiedziawszy się Szach o tóm, wszelkiego natychmiast do­
łożył starania, by księdza uwolnić. Wzbronił Moskalom 
handlu w swóm państwie, wysłał osobnego posła do Mo­
skwy, i to zrobił, że księdza z honorem do Persyi wrócili.

Roku 1639 Władysław IV. król polski wysłał szambe- 
iana swego Sztaremberga, Niemca z Saksonii rodem, z zna­
cznym pocztem szlachty w poselstwie do Persyi, który 
też 17go września do Aspabamu przybył szczęśliwie. 
W powrocie przez Lesgię °d mieszkańców tej prowincyi 
w skutek wszczętego sporu dworzan jego z mieszkańcami, 
z 25 Polakami został zabity.

Roku 1642 przybył kuryer od króla polskiego, które­
go imienia w aktach klasztoru niezapisano, który przy­
wiózł listy od króla do szacha Sefi, i od kanclerza ko­
ronnego Piotra Gębickiego biskupa przemyślskiego, do 
Ichtyma Dewleta pierwszego ministra królestwa perskiego 
w  obu listach, tak Jego królewska Mość jak i kanclerz 
polecają opiece Szacha XX. Karmelitów bożych w Persyi



C Z A S .

J8den z  korespondentów paryżkich przypisuje w  
dzienniku pańskim z 5go  maja sp ełzn iec ie  przez J . E . 
Namik paszę negocyow anej pożyczki instytucyom mo­
jego kraju, a m ianowicie prawu wzbraniającemu cu­
dzoziemcom posiadania w łasn ości nieruchomej w T u r-  
cyi. Z  tego powodu mianuje nas ludem koczującym, 
żali się  na haracz, żąda wzajem ności prawa dozw a­
lającego ambasadorowi tureckiemu w e Francyi naby­
wania cokolwiek mu się  podoba, i w zy w a  Anglią i 
Franeyą, ażeby na nas w p ły w  sw ój energiczny w y -  
w u rly .

Pozw ól mi panie Redaktorze ufać, że  dając w  pi­
śmie twem m iejsce zaczep ce, ^nieodmdwisz go w  o -  
brnnie interesu prawdy podanej.

Ośmielam się  naprzód zrobić korespondentowi tw e­
mu u * a g ę , że Anglia nie koczujący bynajmniej, lecz  
w ielki, na czele  oyw ilizacyi postawiony naród, rów­
nież odmawia cudzoziemcom prawa posiadania na zie­
mi sw ej w łasn ości nieruchomej, i że  odwrotnie w  Tur- 
Cyi prawo to ła tw o  dające się  naginać, przez szp a­
ry patrzy na liczne w  tym w zględ zie  wyjątki. Stan  
cudzoziem ców w  skutku udzielanych im w  rożnych  
epokach przyw ilejów  za czą w szy  od Solimana w iel­
kiego, w  cesarstw ie ottomańskiem w yłączn ie  jest u -  
w zględniony, n iep łacą bowiem w ręcz wym ierzo­
n y c h  podatków, i przemilczając już inne samym tylko 
członkom  dyplomacyi gdzie-indziej dostępne preroga­
ty w y , dość będzie pow iedzieć, że  podlegają jedynie  
jurysdykcyi w ła śc iw y ch  poselstw . D ołączen ie  zatem  
do podobnych korzyści bezwarunkowego prawa w ła ­
sności w  kraju, sta łob y  się w  Turcyi podwaliną pra­
w dziw ej cudzoziem skiej arystokracyi, całkiem  nieza­
w is łe j i zbrojnej w  ogromne przyw ileje, czyli inne- 
mi s ło w y  utw orzyłoby państwo w  państwie.

N ie raz już uczyniony mi zarzut, „że przyw ileje  
tw orzą w praw dzie w yjątk ow ą, anormalną sytuacyą, 
lecz Europa m usiała się  jej domagać dla bezpieczeń­
stw a sw oich  poddanych" —  odeprzeć muszę odpo­
w iedzią, że  źródłem  tego stanu w yjątkow ego nie w y ­
magania Europy, lecz woine b y ły  koncesye Cesarza  
Solimana i jeg o  następców , od których cokolwiekbądź 
w ym agać niktby się  nie b y ł ośm ielił.

Początkow o koncesye te uciążliwem i nie b y ły  z po­
wodu ograniczonej liczby rezydentów  europejskich, 
oraz z powodu zobow iązania mocarstw sprzym ierzo­
nych z W ysoką Portą, żądać od sw oich na W schód  
udających się  poddanych rękojmi śc is łeg o  zastosow a­
nia się do p r a w  k r a jo w y c h .  D ziś  s ta n  r z e c z y  s ię  od­
m ienił; Turcya sta ła  się  miejscem schadzki cudzo­
ziem ców , pomiędzy którymi wielu być może najgo­
dniejszych, lecz są  i tacy, którzy kością w  gardle 
stają i W . Porcie i w łasnym  poselstwom . Europa, 
chcąc być względem  nas spraw iedliw ą, powinnaby 
w spólnie z naszym rządem ło ż y ć  starania, a$eby nas 
uwolnić od tej opłakanej anomalii.

Co do haraczu czyli pogłów nego płaconego przez 
rajów , jest to wykupno z słu żb y  w ojskow ej, od któ­
rej uwalnia ich prawo, i nie znajduję w  tem w ię­
k szego upokorzenia, jak w  stawieniu zastęp cy , u ży -  
wacem  w  Belgii i Francyi. Chcąc uchylić haracz, 
w ciągnąć należy cudzoziem ców w  rubrykę spisu w oj­

skow ego. Chciejmyż w ięc ocenić sza le  wyboru.
Praw a ambasadorów tureckich w e Francyi zrów - 

now ażają prawa obcych ambasadorów w  Konstanty­
nopolu, nie tylko bowiem oni nabyw ać mogą w łasn ość  
nieruchomą, leCK nadto podrzędni urzędnicy używ ają  
rozmaitych w yłączn ych , jak np, posiadania i
ciągnienia zysków  z piekarni, co nie jednego drago­
mana zbogaciło . Co więcej niektóre ambasady nienaby­
w a ły , lecz dostaw ały w  darze znakomite posiadło­
ści, gdzie w spaniałość pałaców  św iadczy  o gościn­
ności ludu tego, żyjącego jak mówi korespondent pod 
namiotami.

Co do instytucyj naszych tak mocno niezadaw al- 
niających tegoż samego korespondenta, zrobić należy  
uw agę, że są  wyn kiem czasu i okoliczności. To co 
w  nich zmienić dzisiaj należy, gd yż nie jestem prze­
ciw  reformie, ^łem z początku nie b y ło , lecz się  psu­
ło  i w yradzało  pod w pływ em  n ieszczęśliw ych  sto­
sunków, w  )*kich nas p ostaw iły  d ługie lata klęsk i 
zaw ichrzeń w ewnętrznych. Turcya jednak nie sama 
jedna podobny nastręcza obraz. Przerzućm y dzieje 
W łoch , H iszp*niN Portugalii i innych krajów, naw ie­
dzonych koleją h ieszczęść, a dojrzymy te sam feno­
mena pod postacią mniej lub w ięcej uderzającą.

Spotykam y w  Europie w szęd zie  nadużycia, które 
zrodzone pod tarczą prawa albo zbawiennej zasady, 
w  końcu jak rak toczyć z a c z ę ły  i w reszcie w yparły  
pierwotną ideę kryjąc się  pod maską czcigodnej po­
w agi, lecz gdy nadejdzie chw ila w yrw ania z korze­
niem nadużyć, widzimy je czcią  tradycyonalną tak 
przeobrażone, że  gmin przeciw  ich zniszczeniu po­
w staje, jak żeby przeciw  zgw ałcen iu  najśw iętszej 
rzeczy. Gdybym chciał w yjść z umiarkowania, któ­
rego granic przedsięw ziąłem  nie przekraczać, z u -  
miarkowania, którego w zględem  nas nieużyto, m ógł­
bym przytoczyć wiele przykładów  czerpanych z dzie­
jów  polityki i religii Zaehodu. Reforma w każdym ra­
zie stanie się  trudną i n iebezpieczną, jeże li zamiast 
oczekiw ania jej od postępu św ia tła  i cyw ilizacyjnego  
w p ływ u  czasu, pociągnąć ją  zechcem y gw ałtem , bez 
w zględu na wkorzenione zw yczaje , zaczerpnięte ideje, 
i przyjęte interesa. Lecz ażeby dojść do ładu w sy ­
stemie podobnej reformy, trzeba być Piotrem W . lub 
K onw encyą francuzką.

Niema je sz c z e  ćw ierć w iek u , odkąd Anglia w y e ­
mancypowanym swoim poddanym katolickim dozw o­
liła  przyjąć nazw ę obyw ateli, i dzisiaj nawet wielka  
część  Niemiec zaprzecza Izraelitom równości w  obli­
czu praw a, a j a k ż e  żądać od n a s  koczu jącego  ludu ,  
ażebyśm y nagle i bez przygotowania g łosili w  całym  
przestw orze cesarstw a, że  rajowie są  nam równymi. 
Piękne to jest w  teoryi, lecz ażeby podkopać w ie­
kow e przesądy, i zn iszczyć w stręt religijny, w ięcej 
coś trzeba niż teoryi. Gdyby to b y ło  wolą Boga, ze czcią  
każdy muzułmanin padłby na tw arz przed tym w y ­
rokiem, lecz któż dopuści, żek rok  ten stać się  może 
z dobrej w oli?  Któż przypuści, że  rajowie których 
chcą usam owolnić, jak gdyby byli niewolnikami, 
w  obecnym stanie cyw ilizacyi (ch ociaż to co się  dzie­
je w  G recyi, Epirze i Tessalii w ięcej barbarzyń­
stwem  trąci} poprzestaną na tej równości, której tak

zg ie łk liw ie  dla nich się dom agają? L ecz czy z  za ­
pomniano historyą Europy? W idzianoż kiedy stron­
nictwo usam owolnione, usamowolnieniem szc/.ęsliw e, 
niechcące coraz to w ięcej. Na to odpow iedzą wojny 
r e l i g i j n e  w  N iem czech, rew olu-ya 8 9 g o  r., i św ieższe  
jeszcze w ypadki 1 8 4 8  r. Niech od nas nie z^da}$ 
w ięcej niż dać w tej chwili możemy, czyli niz lu­
dność w ew nętrzna znieść potrafi, jeże li nas zmusić 
niechcą byśmy p o s tę o o w a l i  jak R ichelieu, lub Kom* 
tet bezpieczeństw a publicznego.

Rząd na'Z szczerze  pragnie dobra ogółu . S u ł­
tan pojmuje szlachetnie obowiązki monarchy, równą 
przejęty dla w szystk ich  sw oich poddanych przychyl­
nością, ministrowie w spierać u iłu ją  w spaniało za ­
miary cesa rza , R eszyd pasza ten wierny zwolennik 
postępu, p ośw ięc ił życie  sw oje i styra ł zdrow ie na 
problematem, który rozw iązać należy, lecz praca ^by 
je st trudna, jeden pociąg piór* nie skupi s i ł  tak 
przeciw dążnych, konstytucya nie zjednoczy ras roz­
dwojonych wiarą i językiem . Do wykonania wielkiej 
lej pracy w ięcej potrzeba niż niecierpliwości kil**1 
dyplomatów lub teoryi kilku publicystów, w  gabine­
cie swoim przekształcających cesarstw a. A żeby zje­
dnoczyć rasy w  państwie Ottomańskiem; zespolić J® 
najprzód należy w ęzłem  interesu, i dać w stęp  wolny 
ideom i dobremu bytow i w  całej Turcyi za pomocą 
gościńców , kanałów , a szczególniej dróg żelaznych} 
należy doprowadzić rolnictwo i handel do ostatnieg0 
rozwoju jakiego zdolne są w  tym zamożnym kraju* 
ożyw ić  ła tw ą  i tanią komunikacyą ruch interesów , j 
dostępnem zrobić mieszkańcom jakiejkolw iek religi* 
osiągnięcie poprawy dobrego bytu, stw orzenie kapi­
ta łów , i zbogacenie się  .yynuiauą handlu z sąsiadami 
innych ras i innej w iary, spuszczać atoli nie trzeb* 
z oka pierw szego warunku takiego stanu rzeczy, * 
tym jest ażeby Turcya wolną b y ła  od zewnętrznych  
zaprzątnień, ażeby żadne m ocarstw o, jak się  to ju* 
niestety! od pół wieku dzieje, nie rzucało jej prze' 
szkód i gw ałtem  nie odw racało uwagi rządu od ule­
p szeń , jakich potrzeba kraju w ym aga. Gdyby z za­
pałem  i w ytrw ałością  ułatw iano naszym mężom sta' 
nu ciężką pracę jaką podejm owali, Turcya od cza«° j  
Sułtana Mahmuda równy byłaby przynajmniej ero' 
biła postęp jak  H iszpania i Portugalia , które prz®' 
b yw szy peryody zaw ichrzeń podobnie jak  my, n1 
m iała > rócz tego do w alczenia z przesądami i 
w olą cudzoziem ców. . >

Tym którzy nie w ierzą w  możność przeobrażeni 
T u rc y i  na d r o d z e  rozwoju m ateryalnego, odpowiem 
w skazując na Konstantynopol, S m y rn ę  i inne 
gdzie ła tw o ść  komunikacyi, zlew  ras najprzeciw niei' 
szych , w zrost interesów i w spólrość ich matery*!®8 
od lat dziesięciu popychają ludność s Iniej ku w yb1' 
tnemu zjednoczeniu, niżby to najmędrsze konstytuc 
św iata, najpiękni j s  e teorye dyplomatów, filantropó^  
i ca ła  energia rządu uczynić m ogły. Reforma zatem 
i pomoc obcych rządów  dążyć powinny do rozw or  
materyalnego, i zlania się  interesów w całem  cesaf' 
stw ie. Turcya zbogacona i produkcyjna wstąpi kie' 
dyś w  harmonią Europcjskićj rów now agi, a kie<*J 
Sułtan  uniknąwszy zam achów zew nętrznych i

przebywających. W skutek czego Szach Sefi, przywileje 
przez swego poprzednika Karmelitom nadane, nowym 
dyplemitem potwierdził. Trzeba nam bowiem wiedzieć, 
ie  wszystkie przywileje pizez królów Perskich nadane, 
z ich śmiercią gasną, jeżeli nie są przez następcę po­
twierdzone. W następnym roku wzajemnie Szach Sefi wy­
prawił do króla polskiego poselstwo, któremu przewo­
dniczył Myrza Musa-Beg. Powróciwszy z Polski przywiózł 
z sobą dwóch księży Karmelitów bosych, Polaków, w po­
moc misyonarzom nadesłanych.

Roku 1647 w maju, przybył drogą na Moskwę, Domi­
nik de Santis, Wenecyanin. Ten miał do Szacha breve 
od Ojca św iętego, list od Rzeczypospolitej W eneckiój, 
od Cesarza rzym sko -n iem ieckiego, od księcia Toskanii 
czyli E trurii, i od króla polskiego. W tym jeszcze roku 
przybył w poselstwie z Polski Ilinicz dworzanin królew­
ski, Litwin z województwa Mścisławskiego. Tenże umarł 
w Aspahamie i pogrzebany w kościele XX. Karmelitów.

R. 1660 15gn sierpnia, przybył ksiądz Błaźój Karme­
lita Z listem Króla Polskiego Jana Kazimierza, na rzecz 
misyt narzy pisanym; w skutek czego Szach Sulejman 
wszystkie przywileje od poprzedników swoich dane Kar­
melitom potwierdził.

R 1666 dwóch Polakow małym otoczonych orszakiem, 
przybyło w poselstwie do Persyi. Imiona ich w roczni­
kach klasztoru mole wygryzły.
polecające misionarzy opiece Szacha, y ją g o 
wojny przeciw Turkom, w  r a z i e  gdyby ci Polskę naszl,. 
Szach przyjął ich bardzo grzecznie, ale J wojny
z Turkami żadnój nieokazywał ochoty. ■

Za panowania Jana III udali się tam ie w charakterze m -
ternuneyuszów czyli agentów Królestwa P o l „ UI_ 
ci księża Jan Gostkowski i Ignacy Zapolski. Niedług p -  
tem ksiądz Zapolski w rócił do Polski i  listem do 
od Szacha Husseina, ale już Króla nie zastał przy > 
przybył bowiem w czasie bezkrólewia.

R. 1699 Król August II w ysłał do Persyi tytułem m - 
temuneyusza Jakoba Nurkiewicza Ormianina. Szach Hus- 
Bejn grzecznie i wspaniale go przyjął i przez niego Kró­

lowi w darze przesłał parę lwów, lamparta, tygrysa i 
rzad k ie g o  ptaka Atess-Chor, połykającego węgle jarzą­
ce (?). Wkrótce po nim r. 1700, przybył znowu ksiądz 
Zapolski jako in te rnu ney usz  królewski. Tu się kończą dzie­
je tój misyi, jak oraz i poselstw polskich do Persyi, przez 
księdza Kruiińskiego skreślone.

Dodaje przytem autor, iż dwór perski, mmonarze i zna­
komitsi chrześciańscy panowie w Persyi, nie mogli bydź 
dosyć ostrożnemi i przezornemi w przyjmowaniu zagrani­
cznych posłów. Wielu bowiem awanturników i niepospo­
litych oszustów z różnych krajów . narodów przybywali 
do Persyi w charakterze posłów rozmaitych chrześoiań- 
skich mocarstw, niosąc z sobą podejrzane listy , papiery, 
nrzedstawiaiac się szachom, wyłudzając pieniądze od mis­
s io n a ry  i bogatszych chrześcian. Do jak|ego stopnia bez­
czelności te mniemane poseUtwa dochodziły zabawną 
nam przedstawia anegdota W czasach króla Augusta II 
Sasa, przybył jakiś jegomość na dwór perski, mieniąc się 
być posłem Króla polskiego. Ale nawet mewiedział jak 
się Król polski nazywa. Słyszał tylko o nim że łamie pod­
kowy. Zaproszony ten P*" naDobiad . 0 Szacha, zapytany 
był o imie Króla swojego. Rojąc się by niepowiedzial 
fałszywego imienia, i Pf20* lo s,ebie niezdradził, jąkli- 
wie odpowiada po krótkim namyśle: A^ał K yra n } tojest 
łamacz podków. Głośny śmiech powstał między dworza­
nami , i odtąd na dworze N al K yran Padiszah  zwany 
był każdy Król Polski, czy poprzedni czy następny, za­
miast Lechlu Padiszah.

Autor różne przytacza dokumenta tych poselstw i mis- 
syj, a mianowicie: a. List Karmelitów bosych missyi 
skiej do W ładysława I V .  W tym liście s z c z e g ó l n e j  opie­
ce króla poddają nowo wybudowany kościół w Aspaha- 
mie. Data listu: 23 lipiec 1638 r. . . . . .  „  .

b. Dyplom króla perskiego dany missyi Jezuickiej|w As- 
pahanie 9 listopada 1647, na wstawienie się posła pol­
skiego Ilinicza. Królowi polskiemu dany w tym dyplom e 
tytu ł: „Pan m iędzy panam i fra n k ó w  najsprawie­
dliwszy, panujący nad panującymi. Szach zaś tytu­
łowany: „Opiekun św ia ta *  Missyę Jezuicką w Aspa-

hamie obdarzyła Ludwika Królowa polska znacznym k8'  
pitałem, (15,000 funtów francuskich), który w Paryżu 1°' 
kowała. Jan III posłał przez Radońskiego kuryera sw®' 
go do Persyi tysiąc dukatów dla nowej missyi Jezuit® 
w Szam ach, i nadał tamtejszym księżom tytuł kapelan®" 
poselstwa Królów polskich, z obowiązkiem t o w a r z y s z *"11 

każdemu poselstwu polskiemu w drodze do stolicy p e r s k i  
przynajmniej przez dni pięćdziesiąt.

c. List Króla perskiego Szacha Sułtana Hussejna do J*8, 
III. Hussejn daje w nim sobie ty tu ł: „Obrońca wiary 
(Podobnie królom angiehkim). O liście króla Jana pf*8 
księdza Zapolskiego oddanym, powiada: „Ile w nim b? 
„peryodów, tyle przyjaźni, tak iż i mila nań spogląda11 
„śiny, i treścią jego jako przyjemną ambry wonią ro*k. 
„sznie przejęci zostaliśmy." O przyjęciu księdza Zap® 
skiego jako posłannika królewskiego mówi: „Posad*1 ̂  
„śmy go do uczty naszój i chcieliśmy go mieć jak w r 

ju. Obdarzyliśmy go niepospolitym chałatem (kaft*®8 
„honorowym) i przez to okazaliśmy, iż nam jest m.ły. nff 

<n List króla Augusta II do Szacha Hussejna, z o. ^  
ozerwca r. 1700, a czwartego roku panowan a Króla- ., 
posła przeznaczony był podówczas jenerał artyleryi jj;, 
biński, wojewoda Chełmiński. Skończyło się atoli na k#1 
dzu Zapolskim, Jezuicie powtórnie tam wysłanym. .yi 

Autor dodaje H w roku 1712 sam przybył z P8 
do Polski —  r .. . . 0( '> Polski, przy wożąc proźbę do Króla od patryarchy 

iańskiego z Kandzaharu Izajasza Hokier-Yor-Der, * yima •“ ••logu ma nailUCiullfll u luajuouu liu a iu i ' v*

posiawszy do Rzymu do Ojca świętego Klemensa X» ^
Z n a n i e  w i a p o  c i  u  r m H  n n i p l f a  K p ł i l ®  . ^katolickiej wiary, oddał się pod opiekę Królai „

W  skutek tego Doręeowfki, sekretarz pos e \,nCgusta. W skutek tego Doręgowfki, sekretarz V0fv̂ j,te 
w Stambule, posłany był do Persyi i otrzymał po t"  
papiery. Atoli W ezyr Porty ottomańskiój niedozwc 
przejazdu przez Turcyę do Persyi, a zaszłe potemU XJU  i U i e j y  j  v

see klęski ’, mianowicie wojna ze Szwedami przesz* 
ły  temu, tak iż wszystko spełzło na niczem.



C Z A S .

w nętrznych nieporozumień ludowi swojemu konstytu- 
cyą równość zapew ni, potwierdzi tylko czyn doko­
nany, za który w szyscy wdzięczni mu będą. I to tem 
ła tw ie j przyjąć się może w T urcyi, gdzie niemamy
przyw ilejów  arystokratycznych, ani przesądów  urodze­
nia, które ofiarą krw i europejskiój nadwątlone, pow sta­
ły  znowu w niektórych k ra jach , pomimo pow tarza­
nych ciosów rewolucyi i zazdrosnej draźliwości klas 
niższych.

Lecz jeźli upornie praw a czasu i nauka historyi 
zapoznanemi będ ą , jeżeli Turcya zmuszoną będzie 
w jednym dniu to zd z ia łać , co najw ykształceńsze naro­
dy czyniły  stopniowo, jak  tego sama natura serca 
ludzkiego, we w szystkich krajach i u w szystkich lu- 
dów w ym aga, natenczas zamiast ocalenia Turcyi i 
za je j pomocą zapew nienia bezpieczeństw a Zachodu, 
powstanie bezrząd i zajmie się wielki pożar, którego 
głow nie spadną na filantropów nierozsądnych rozdmu­
chujących go obecnie.

Hacz przyjąć Panie Redaktorze zapewnienie szcze­
gólnego mego szacunku. Yussuf-Bey.

Bruxella 6go m a ja£ l8 5 4 . r.

K orespondencja  Czasu.
L w ó w  10 maja.

§ Księżna Sapieżyna sprawiła nam miłą niespodziankę. 
Za jćj staraniem odbył się w niedzielę popołudniu koncert 
amatorski. Produkcye amatorskie tak teatralne jak koncer­
towe nie mają zwyczajnie wiele artystycznej wartości, 
koncert jednakże, o którym mowa, należy w tym wzglę­
dzie do wyjątków, bo nietylko odznaczył się liczbą ta­
lentów po większej części z miejskiej klasy, które w nim 
brały udział, lecz i wykonaniem postawił nam niezbity 
dowód, ie  miasto nasze w zawodzie muzycznym coraz 
więcój postępuje. Również i publiczność zebrała się bar­
dzo liczna, a tą oznaką zamiłowania w muzyce dała so­
bie najpiękniejsze świadectwo, że wykształcenie muzy­
kalne nie jest jej obce. Wszakże przyjemność i zabawa 
nie były wyłącznym celem koncertu. Księżna Sapieżyna 
urządzając go, miała na myśli cel o wiele wznioślejszy, 
szło tu o wsparcie jednego z zakładów dobroczynnych, 
nad któremi zacna ta dama opiekę swoją rozpościera, a 
do rzędu tych zakładów należy Cerownia, dla którój 
dochód z koncertu był przeznaczony. Cerownia jest to 
dom przytułku dla ubogich dziewcząt. Ubóstwo i nędza 
prowadzą zwykle te biedne istoty na różne bezdroża, 
wyrwać je z tej przepaści i usposobić do życia pracowi- 
t go i porządnego, jest zadaniem Cerowni. Każda dzie­
wczyna znajduje tu za opłatą najwięcćj 4 złr. miesięcznie 
przyzwoite utrzymanie i pobiera różne nauki. W tym celu 
umieszczone są w zakładzie cztery płatne kobiety tak do 
dozoru dziewcząt, jak dla nauki robót ręcznych; do nauki 
czytania i języka niemieckiego dochodzą nauczycielki. 
Obecnie znajduje się tam 50 dziewcząt. Ile koszta utrzy­
mania ich wynoszą, stąd się można przekonać, źe sam 
lokal w którym się mieszczą, kosztuje rocznie 500 
złr ’ i dla tych tak znacznych wydatków dobroczynność 
jedynym jest funduszem, bo nawet owe 4 złr. miesięcznej 
opłaty nie pochodzą nigdy od familii dziewcząt, lecz od 
osób zupełnie im obcych. Tylko gorliwość i wpływy t&k 
znakomitój damy jak księżna Sapieżyna, są w stanie utrzy­
mać podobny zakład z chwilowych darów. Ekonomią i 
bezpośrednim codziennym nadzorem i zarządem tego za­
kładu trudni się pani adwokatowa Komarnicka.

W tój chwili bawi we Lwowie sławny tenorzysta wło­
ski Moriani, i mamy nadzieję, że wystąpi w publicznym 
koncercie

W teatrze polskim wystąpiło kilku miejscowych ar^y_ 
stów w „Fra-Diavoło“. Publiczność witała ich tak bu- 
rzliwemi oklaskami, że za wystąpieniem każdego z nich, 
gra na chwilę przerywaną była. W końcu wywołano No­
wakowskiego, który nie jest jeszcze angażowany, dowia­
duję się wszakże, że nowa dyrekcya zaproponowała już 
p. Nowakowskiemu kontrakt pod dawniejszemi warunkami, 
mamy więc nadzieję, że wkrótce zobaczymy ulubionego 
naszego mistrza na scenie.

W uniwersytecie odbyła się w sobotę publiczna pro- 
mocya p. Artura Maciejowskiego na doktora praw, przed­
miotem dyskusyi były między innemi pierwotne ustawy 
polskie pod względem posiadania dóbr ziemskich w po­
równaniu do tych ustaw w ówczesnych państwach ger~ 
mańskich. — Nominacye na komisarzy obwodowych są 
każdej chwili spodziewane. — Niezwyczajna ospa i tyfus 
panują w mieście, śmiertelność tóż z tego powodu jest 
wielka. — Dz'ś poprzylepiane kartki po rogach ulic do­
noszą o śmierci hr. Romana Karnickiego, hr. Franciszka 
Humnickiego i Martynowicza starosty żółkiewskiego.

W ied eń  11 n>8ia - p ?s ®ł  c<?»»rski przy dw orze tu- 
Iieryjskm  p. Hubner, który przybył do W iednia na 
uroczystości zaślubin N. " ana> w róc ił napow rót do 
P aryża. Otrzymał on był order korony żolaznej i ć j  
tlasy  w skutku czego, jak  niektóre pisma donoszą, 
podniesiony zosta ł do stanu barona. P o se ł ceadrski 
przy dw orze bawarskim hrabia Apponyi w rócił tak­
że do Miiachen.

f t o s s y a .
W a rs z a w a  1 0  maja. Rada Adm inistracyjna K ró - - 

lestw a postanow iła: Audrećj M oraczew sai ro d em '

z wsi W ojsk w powiecie Rawskim położonćj, który 
do czasu rokoszu 1 8 3 1  r. s łu ż y ł  w pułku 6  piechoty 
byłego W ojska Polskiego w stopniu podoficera, w cza­
sie rokoszu otrzym ał stopień podporucznika, po u - 
śmierz miu buntu w ydalił się do Austryi, skąd po­
w róciw szy ponow ił przysięgę na wierność, ale w kró­
tce znowu zbiegł za granicę i p rzy łączy ł się do pol­
skiej emigracyi, w skutek czego uznany je s t za w y­
gnańca i ulega karze konfiskaty majątku.

— Taż Rada w dniu 11 b. m. postanow iła: Teo­
dor Rzewuski, postanowieniem Rady Adm inistracyj­
nej z dnia 1 0  lipca 1 8 3 5  r. na konfiskatę majątku 
skazany, w raca do używ ania praw  cywilnych od da­
ty najw yższej decycyi, ułaskaw ienie dlań w yrzeka­
jące j, czyli od dnia 3 0  sierpuia 1 8 5 0  r., do której 
też daty, skutki konfiskaty na majątek jego, winny 
się rozciągać. (K . W .)

— Jego C esarska Mość zatw ierdzając postanowie­
nie Rady Państw a, rozkazać raczy ł pod dniem 9ym  
kw ietnia: 1 )  Zm niejszyć z 3 do 2  rubli srebrem  od 
puda cło wchodowe, istniejące w Królestw ie Pol­
akiem od wszelkiego gatunku cukru surowego bez ró­
żnicy, na granicy K rólestw a i poddać pod tę samą 
op łatę  przywóz tego artykułu  suchą granicą C esar- 
Siwa na komorach Pałonga, Tauroggen, Ju rburg , R a- 
dziw iłow o, Gusiatyno i Nowosielice. 2 )  Upoważnić 
przyw óz cukru rafinowanego w głow ach za op ła tą  
c ła  4  ruble od puda, przez komory wyżćj wspomnione, 
oraz przez 6  komór, położonych w Królestwie Pol­
akiem, a mianowicie: W ierzbołow o,Pepłow ek, S zczy - 
piorna, N ieszaw a, G ranica, i przez dwie ostatnie do 
W arszaw skiej. 3 )  Poddać stemplowi cukier rafino­
wany w głow ach, przypuszczony do w prow adzenia 
przez powyższe komory lądowe, na podstaw ach pro­
jektowanych tytułem  próby przez gubernatora jene- 
ralnego K rólestw a Polskiego, za pomocą banderol.

CG- W .)
— Pismo cesarskie z d. 3  maja do jen. ces. O sten- 

Sackena komendanta Odessy brzmi: „ W  dniu w któ­
rym mieszkańcy Odessy zgromadzili się w praw o­
sław nych kościołach Odessy, aby obchodzić święty 
obrządek pogrzebu Syna Bożego ukrzyżowanego dla 
zbawienia ludzkości, sprzym ierzeńcy nieprzyjaciół 
św iętego Imienia Jego  uczynili zam ach, aby zburzyć 
to miasto pokoju i handlu , w którem Europa znajdo­
w a ła  zaw sze w  ciężkich latach nieurodzaju otw arte 
spichlerze. Połączona flota angielsko-francuska zni­
szczy ła  w ciągu  12  godzin baterye nasze , mieszkania 
obywateli i kupieckie okręty w  przystani stojące. Ale 
nieulęknione wojsko nasze prowadzone przez W as 
osobiście i pełne sta łe j ufoości w N ajw yższego 0 -  
brońcę słusznej spraw y, odparło zaszczytnie upor­
czy w y  napad n iep rzy jac iela  na te brzeg i, k tóre  nie 
gdyś za czasów  apostolskich p rzy ję ły  do siebie św ię­
tego opow iadacza w iary  chrześciańskićj w  b łogosła­
wionej ojczyźnie naszej. Bohatyrska w ytrw ałość  i 
poświęcenie wojska uniesionego waszym przykładem , 
uwieńczone zostały  najpomyślniejszym skutkiem; mia­
sto ocalonem je s t od zagłady , a floty nieprzyjaciel­
skie cofnęły się na morze. Spraw iedliw ie oceniając 
św ietny czyn, udzielamy Wam najł&skawiej order 
św iętego najpierw  powołanego apostoła A ndrzeja , 
którego znaki załączam y przy niniejszem, pozostając 
Wam zaw sze przychylni.*

— Bogaty kupiec Jak ó w lew , który przeznaczył 
by ł dawniej milion rubli sr. na zapomogę kasy In­
walidów, której fundusze przez niew ierność urzędni­
ków niezmiernie uszczuplały, ofiarow ał św ieżo pół 
miliona rubli sr. na potrzeby wojenne. M ieszczanin ten 
zamianowany zo sta ł za  wsparcie funduszu Inwalidów 
szambelanem i radcą  ko leg ia ty 111! * obecnie otrzym ał 
godność Radcy stanu za „chwalebne poświęcenie dla 
dobra ogółu* jak mówi reskrypt cesarski. Robotnicy 
fabryk tulskich ofiarowali się przysposobić bezpłatnie 
2 0 0 0  karabinów w chwilach wolnych od pracy obo­
wiązkow ej. Cesarz k aza ł oznajmić im sw oje po- 
dziękow anie, ale za broń 0 * poleci ł .

W  Petersburgu u tw orzył si9 komitet dobroczynny 
z p ierw szych dam tamecznych złożony, celem w spie­
rania rodzin, których mężowie przeznaczeni do obro­
ny stolicy i krajów  bałtyckich. Na czele komitetu sto­
ją  żona ministra sp raw  wewn. księżne S ołtyków  i 
C zerniszew , hrabiny Benkendorff i Tyzenhauz i wiele 
innych.

— R zeczyw isty radca stanu Bachmetjew pełniący 
obowiązki marszałka dworu, mianowany został mi­
strzem dworu cesarskiego.

— Lód na N ewie począł puszczać 25  kw ietnia, 
a we dw a dni ru sz y ł zupełnie o tw arłszy  wolną że­
glugę na rzece.

Kraje Nadbałtyckie.
Gazeta Krzyiowa  pisze Sztokolmu 4go maja. 

Statki k rążące angielskie z eskadry ruchomej Plum - 
ridga, która jak  wiadomo 0(1 ^ j4u tygodni przebyw a 
w odnodze fińskiej, ujrzały zdała i j j  okrętów linio­
wych rosy jsk ich , które z Helsingfors zm ierzały ku 
Rewlowi. S tatk i angielskie spłoszone kilką ostremi 
strza łam i nieścigały floty. N apier flotę sw oją roz­
dziela na 3  dywizye i najmocniejsza p rzez niego sa­
mego dowodzona, ma mieć na baczności port ISwea-

borg , druga krążyć będzie przed portami rosy jsk ie-
m i, a trzecia i najmniejsza rekonesanse odbywa od
P o łąg i do Baltischport (zachodnia kończyna EstoniH

— E arl of H ardw ick jeden z lordów admiralicyi 
pow iedział b y ł na uczcie danej przez akadem ię sztuk 
o różnicy walki między flotami, a walki flot n ap rze­
ciw  bateryom fortyfikacyj nadbrzeżnych:

„N aprzód przypominam, są  jego s ło w a , iż okręty 
przeznaczone są  w alczyć z okrętami nie zaś z mu- 
rami kamiennemi, i proszę w ziąść na uw agę pod­
wójne niebezpieczeństwo na jakie bylibyśmy w ysta­
wieni w każdej wojnie, w którejby nam przyszło  
w alczyć nie z flotami nieprzyjacielskiemi. Jeżelibyśm y 
takiej wojny unikali, niemielibyśmy się czego obaw irć
0 pa towanie nasze na morzu. Niezdaje mi się również 
abyśmy inaczej mieli postępow ać, bobyśmy chyba mu­
sieli znaczną rezerw ę w kraju pozostawić. Jeże li 
w szakże okręta nasze mają bić się naprzeciw  mu- 
rom , natedy trzeba nam w yglądać doniesień niepo- 
cieszających. Przeciw nicy tej opinii zwykli za sta ­
wiać się, dwoma przykładam i: Kopenhagą i A lgie­
rem ; ale przyk łady  te nieostoją się. W obu ty rh  
w ypadkach zw ycięztw o lub przegrana na jednym tyl­
ko w isia ły  w łosku. Gdyby działam i Algieru inna 
by ła  k ierow ała rę k a , m ało który okręt byłby ca ły  
pow rócił. S p raw ę tę uk łady  tylko zakończyły. Ale 
tak dobrze pod Algierem jak i pod Kopenhagą mo­
gliśmy byli floty nasze stracić. P rag n ą łb y m , aby pu­
bliczność p rzy ję ła  tę nauczkę ze względu na morze 
Czarne i Bałtyckie. Ale zdaniem mojem niema po- 
wodu p rzypuszczać, abyśmy mieli być teraz na ta ­
kie niebezpieczeństwa narażeni. Obecna kampania 
skończy się zapew ne bez stanowczej bitwy, chyba, 
że flota rosyjska ośmieli się w ypłynąć z portów sw o­
ich. Mam w szelką ufność w dowódzców naszych, 
w ich oględność, waleczność i odw agę naszych ofi­
cerów, w bitność majtków. W ielkie operacye jak  np. 
te o których nadmienił, m , nie będą zapew ne przed­
siębrane bez poprzedniego rozkazu rządu, a dowódzcy 
flot, którym powierzone jest bezpieczeństwo okrętów
1 o sad , tudzież niepodległość tejgro szczęśliwego k ra ­
j u ,  unikać zapew ne będą wdania się w walkę, w któ­
rej korzyść tylko po stronie nieprzyjaciela.

T u r c y a .
Preus. Cor. p isze: W ed ług  najśw ieższych donie­

sień z w ysp Jońsk ich , porażka powstańców  epiro t- 
skich pod P e ta , by ła  jak się zdaje daleko znaczniej­
s z ą , aniżeli dotąd o tem pisano. Turcy zdobyli obóz 
pow stańców , a przy tej sposobności dostało się im 
do rąk  6  d z ia ł ,  mnóstwo broni, amunicyi i jeńców , 
w liczbie tych ostatnich znajduje się dwóch p rzy - 
wódzców pow stan ia . K om isarz turecki F uad-E ffend i 
m iał w rozmowie jednej u trzym yw ać, iż po tćj po­
ra żce , c a łe  powstanie niebawem upaść musi. Z daje  
się te ż , że i między powstańcami upad ł duch zu p e ł­
n ie , jak  to już wnosić można z użaleń na w łasnych  
wodzow sw oich , którym zarzucają brak zgody, i tej 
okoliczne sci przypisują niepowodzenie ruchów po­
wstańczych ; Samioci będący w oddziale  Tsavellasa 
mieli się rozejść do domów, ponieważ dowódzca ich 
kaza ł jednego z nich za przekroczenie karności w oj­
skow ej, sądzić i rozstrzelać.

Księstwa Naddunajskie.
Dnia 30go  kw ietnia wydano w  B ukareszcie na­

stępujący buletyn: Onegdaj 8 0 0  Turków  przebyło  
Dunaj na 4  wielkich statkach i 5 0  m ałych łodziach 
z pod Nikopolis w pobliżu Tum u. Z araz  po dostaniu 
się na ląd, oddział ten sposobił się do zajęcia da­
wnej tw ierdzy tureckiej Kale stojącej nad brzegiem. 
Aby mu w szakże niedać czasu przed nadejściem na­
szej piechoty ufortyfikować się tam że, dwa szw adro­
ny ułanów  księcia N assau i kozaki 3 7  pułku w spie­
rani 4  działam i rzucili się pod egoiem bateryj tu­
reckich z praw ego brzegu strzelających na fortvfika- 
cye i naparli nieprzyjaciela na Dunaj. Tymczasem 
w ysiad ły  na ląd posiłki tureckie w y słan e  z Niko­
polis w sile tysiąca ludzi i na nowo ten punkt za ję ­
ły  którego obrony nie m ogła w ziąść oczy w ście na 
siebie jazua nasza. W szakże wśród tego przyby ł 
pułk piechoty Tobolski. Jeden  batalion ustaw ił się 
w lasku na prawem  sk rzy d le , a drogi pozostał w re ­
ze rw ie , a tymczasem pułkownik D udychoj-Lyszyn, 
w sparty  4m a działam i o których pow yżej, ro z s ta -  
wionemi nad brzegiem, tudzież innemi 4oia na dro­
dze stojącemi, uderzy ł z dwoma kompaniami na fo r- 
tyfikacye. Mimo silnego ognia 2 6  d z ia ł bateryi tu­
reckiej i piechoty nieprzyjacielskiej, atak w y p ad ł jak 
najpomyśloiej, a szańce dostały się w ręce naszych 
walecznych. W  tym samym czasie 4  d z ia ła  na le­
wem skrzydle silny utrzym yw ały ogień przeciw  3m 
wielkim czółnom przybywającym  z nowemi posiłkami, 
jedno z nich natychmiast się w ró c iło , drugie zosta­
ło  zatopionem, ą trzecie w pad ło  w nasze ręce. W e­
dług  zeznań jeńców, których liczba wynosi iJ£3 
blisko 3 0 0 0  Turków p rzepraw iło  się na iewy b rz ‘g  
D uoaj-j liczbę poleg łych , utopionych i rannych mo­
żna Uczyć na 8 0 0 .  Z  naszej strony zginęło t e  « 
rannych 2  oficerów i 5 8  żo łnierzy. ’

— W GaUczu wydanem zostało dnia 27 z  m na



s tę p u ją c e  o b w ieszczen ie  kon su la  r o s y js k ie g o :  I )  0 -  
k r ę ty  pod flagą an g ie lsk ą  i f ra n c u z k ą  b ę d ą  p r z y tr z y ­
m an e , J2) w sz y s tk ie  o k rę ty  n a ro d ó w  n e u tra ln y c h  w in ­
n y  w  Ciągu dni 8  z ła d u n k ie m  z b o ż a  lub b^z w y p ły ­
n ą ć  na m orze C z a rn e , 3 )  to ż sa m o  odnosi s ię  do o k rę ­
tó w  g re c k ic h , 4 )  po u p ły w ie  teg o  te rm inu  o k rę ty  
p a ń s tw  n e u tra ln y c h  z o b o w ią z a n e  s ą  p rz y  w y p ły w a ­
niu na D unaj u d a ć  s ię  d la  w ła s n e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  
do p rz y s ts n i  w  B r a l e .  R o z p o rz ą d z e n ie  to o tw a r ło  
p rz e to  h a n d e l z b o ż o w y  z K s ię s tw  n a  ty d z ie ń , z czego  
m n ó stw o  s ta tk ó w  n ie o m ie sz k a ło  n a ty c h m ia s t k o rz y s ta ć .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W kwietniu odpłynęło 31,500 wychodźców z portu Liver­

pool. Jest to największa liczba, jaka dotychczas w jednym mie­
siącu w jednym porcie wsiadła na statki żeby porzucić Europę.

  Przed kilką tygodniami w Ecully pod Lugdunem, w czasie
kopania studni, ziemia się oberwała i przysypała dwóch robotni­
ków. Przy rozp znawaniu miejscowości okazało się, iż jeden 
z nich natychmiast żyć przestał, drugi zaś leżąc na tamtym 
w połowie tylko był przysypany. Od góry pozostał wąski otwór 
wolny, lecz niemożna się było wziąśc do rozkopywania go, aby 
nie przysypać do reszty na pół zakopanego; przeto '"oddział 
saperów dniem i nocą się zmieniając zajął się kopaniem tunelu 
ubocznego, i po 18 dniach z wielką ostrożnością prowadzonych 
robót, wydobyto wreszcie żywcem w dniu 3 maja zakopanego 
przez pół studniarza. Przez czas jego zakopania karmiono go i 
pojono wązkim otworem z góry, a dzienniki ogłaszały codzien­
nie biuletyny o stanie jego zdrowia i rezultacie prac nad wy­
dobyciem go z ziemi. Nawet arcybiskup lyoóski osobiście przy­
był pocieszyć go , bo w tćm okropnćm położeniu, wsparty na 
gnijącym trupie towarzysza, pozbawiony wszelkiego ruchu i przy­
gnieciony ziemią, chciał nieraz na własne godzić życie. Spo­
dziewają się , iż zwolna przyjdzie on napowrot do zdrowia nad­
wątlonego długiemi cierpieniami.

—  Richelieu, którego posąg w Odessie zniszczonym został 
w czasie bombardowania, nazywał się Armand Emanuel du 
Plessis, książę Fronsac, hrabia Chinon, książę Richelieu, uro­
dzony 1 7 6 6 w Paryżu, wstąpił jako emigrant w czasie rewolu- 
cyi francuzkiój do służby rosyjskićj, został jenerałem i guber­
natorem , i on właściwym jest założycielem Odessy. W  r. 1814 
powrócił z restauracyą do Francyi, był prezesem rady ministrów, 
zawarł pokój paryski i umarł w Paryżu 16 maja 1821 r.

—  Dziennik M o n i t e u r  de  l a  F l o t t e ,  podaje następujące 
szczegóły o admirale Łazarewie. Admirał ten od kilku już lat 
dowodzi flotą rosyjską na morzu Czarnóm. Służył on dla ukształ- 
cenia się w marynarce angielskiój i uchodzi za biegłego mary­
narza , walecznego oficera i dobrego administratora. Jego suro­
wa karność weszła w przysłowie; uważał on ją  zawsze za jeden 
z głównych warunków powodzenia w wojennych działaniach. 
Prócz tego admirał Łazarew posiada gruntowną znajomość hy­
drograficzną morza Czarnego, a mianowicie rosyjskich jego brze­
gów. Utrzymują, ie  w skutku dawniejszych swoich stosunków, 
admirał nieradby się potykać z Anglikami, ale szczerze pragnę 
sposobności stoczenia bitwy z flotą francuzką. Większa część 
rosyjskich okrętów na morzu Czaroćm zbudowana jest podług 
angielskich modeli. Wszakże pomimo wszelkich usiłowań, nie- 
powiodło się admirałowi zwalczyć nieprzyjaciela, który wszystkie 
jego starania o udoskonalenie floty paraliżuje. Nieprzyjacielem 
tym jest robak, który Anglicy nazywają d r y - r a t  (robak wier­
cący), a który okrętom na morzu Czarnćm największe wyrządza 
szkody. Wszakże i bez tego wroga, flota rosyjska niebyłaby 
w stanie zmierzyć się choć na chwilę z flotą połączoną. Liczba 
jej majtków jest niedostateczna, a jakkolwiek liczy kilka wiel­
kich okrętów wojennych, to przecież zbywa jej na odpowiedniej 
liczbie parowców, co ze względu na dzisiejszy sposób prowadze­
nia wojny na morzu, ważnym jest niedostatkiem.

—  W  więzieniu Newgate w Londynie, osadzono niejakiego 
Mozes Mozes przechowywacza rzeczy skradzionych, którego na- 
zwaćby można królem przechowywaczy. Prowadził on swoje rze­
miosło na największą skalę, jakkolwiek niegardził i najdrobniej- 
szemi depozytami. Mówiące przeciw niemu dowody są tak wy­
raźne, źe ani wątpić można o jego skazania. Tyle pewnego, 
ie  policya zabrała w jego mieszkaniu na Petticoat-Lane nie­
zmierną ilość skradzionych effektów wszelkiego rodzaju, zacząw­
szy od fularowćj chustki aż do indyjskiego szalu, od srebruśj 
łyżeczki do brylantowego dyademu, od ściennego gwoździa do 
mahoniowego stolika i eleganckich podróżnych rekwizytów. Po- 1 
kazało się, że znaczna część tych rzeczy pochodziła z gwałto- 1 
wnych kradzieży i rabunków, przed kilku i więcćj laty dokona- ! 
nych; i takie mnóstwo tych effektów złożono w piwnicach Man-

z Tarnow a. Tomasz Machnicki, S tanisław  Olszewski z W arszaw y, 
Alfred S trażyński z Dziekanowic. Jó le f  Drohojowski, Rudolf Sta- 
n e w sk i z W iednia. Edmund Dębski z Miechowa.

W y je c h a l i :  Antoni Skalioki, Teodor Tergondo do W iednia. Ju  
lia K orytowska do Częstochowy. Kajetan Morawski do W ro c ła ­
wia. Edw ard Metke do Prus. Kacper Bieleoki do W arszaw y. Ale­
ksander de Nielesko do Lwowa. Edmund hr. Krasicki do lizeszo -

Eugeniusz R o z w a d o w s k i  do  Sącza.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 12 maja. Dowóz Wozorajszy w Michałowioaoh w y­

nosił oaoło 2000  koroy zboża, w Kostnyrzowie paręset p rzein a ­
czonych do P rus na t r a n s i t  o. Między kupującymi objaw iło sic 
brak ohęoi, ale w obeo znizenia cen na 2 7 , l ł p , na koron, dosyć 
skupow ajo ; w koń su ta rg  ba: dziej Jeszozo o s ła b ł i nieohoiano dal­
szych zakupyw ać p a rty j, których zamówienia spodziewano się 
Zyto płacono na 37—3 9 /j •* p ., h- końcu chciano p r i m a  odstąpić 
Już po u8 ‘/, złp., a  niebyło kapujących. p gzenjoy od 41 na 4 * , a 
w końcu na 43 wyborowego ziarna w znaosnyoh ilościach można 
było nabyć na umówioną dostawę. J SMmień 2 6 - 2 8  złp. N f  tu ­
tejszym  ta rg u , ponieważ ta rg  Michałowski tu się skoncentrow ał, 
a kupujących nie przybyło ani z Prus ani z Galicy i ,  ruch w sprze­
daży by ł bardzo słaby ; gdyby kupować chciano za gotówkę, ceny 
byłyby bardziój Jeszcze spadły . Ponieważ jednak kupno ograni­
czało się na miejscowych ty lko , a gpekulanoi niochcieli p rzysta ­
wać na umowy na papiery, przeto około połowy zwiezionego z ia r­
na zsypano. To oo sprzedano, plaoono do Prus pszenicę 42*,  do 
141 j  z łp ., na austryaoką m®netę można było zaraz  z raaa  dostać 
za piękna ziarno do 14 s i r .  Na ętnowę sprzedano z późniejsza do­
staw ą po 13, 137a— 187, z łr .  Zyto płacono najw yżej 127," z łr . 
Ą ogóle płacono 11 «• T arg wreszoio ku spadkowi m iał

się , i tylko zbyw ało  na przedwigbioroaob z gotów ką, ooby oały  
ta rg  mogli byli trzym ać.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Wieden. K u rta  telegraficzne * dnia 13go m aja: — Metaliki 

8 6 J/1(). -  Metaliki 4 i,-p r. 77 ‘/B. — Metaliki 4 -pr, 70. —
z lbaO r. 93. — * ArPr. 4 8 7 ,,. — 1-pr. 19 '/. z oiągn—

r. 250, 302. -A u g sb u rg  1365/,. -  Londyn 13 kr. 18. -
“ 79 nnbo J n . ... W

5-pr,
4 -pr. i
z 1830 . . ________
Paryż 1607 ,.—Akoyo gankowo 12ig .“— Akeye ^kol"."żel. półń.
E e rd y n . . — Pożyczka z r . 185! lit. A .  ., B .  .
Ost-Donau Dampfssh — •

K u rs  k r a k o w s k i  l 3gom aja . Banknoty, anstr. 4 .8 2 7 , Pł - 8 1 7 ,. 
Pruski kuran t ś. I l i 1/,, pł- U l . —Ruble srebrne nowe ż. 10 i'V4. 
pł. 1047 ,. — Cwaucygiery nowo ż. U l ,  p ł. 110. — Cwan- 
cygiery sta re  4. 110 p ł. 109. — Im peryały  ż. 35  12, pł. 3 5 .— 
Dukaty austr. i holend. ż. 21 — pł, ao 15 20frankowe 4. 35 —
pł. 3 4 —. L isty  zast. poi. ż. 93 ', p| ,  9 3 '/ , .— L isty Kast. galio. 
4. 94 pł. 9 3 ‘/,.

K u rs  lw o w s k i  d. lOgo maja. Dukat holend. 6 z łr . kr. 1 4 .i-  Du­
kat cos. 6 z łr . 18 k r. — Półim peryał ros. 10 z łr .  51 k r. _
Rubel ros 2  z łr . 7 kr. — T alar pruski 2 z łr . 2  kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka 1 33  kr. — Kurs listów zast.
w gal. stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono próoz kuponów 100 
po z łr . 91 kr. 45 w mk. — Sprzedano 100 po z łr . — k r. —.—
Dawano za 100 z łr . — kr. —. — żądano z łr . — k r _

K o ro  w ie d e ń s k i  z i. 13 maja. Metaliki 8G7„. — N o w a  ’p o ż y ć . 
7 6 7 ,.—Akoye Banku wied. 1207. Akcyo kolei żel. pół. 214% .__
Agio od s ło ta  40 ®/E. od srebra  3 0 .— Oblig. uwoln. grunt. 83 3/..— 
Nowa pożyczka 1854 r. 9 2 ’/,.

K u r s  w r o c ła w s k i  z dnia 13 maja. Banknoty austr. 7 4 7 , ,  4 . — 
Banknoty poi. 90 V,, 4.— L isty  zastawne polskie dawne 827 , d. — 
now a— d. — L isty  zastaw ne poznańs. 4 -p r. 1007, ż . . — dto 
3 7 ,-p r . 917 , ż. — Kolej K ra i-g ó rn o -sz ląg k z  83V4 4.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

H a m b u r g  12 maja. Flota francuska znajdowała sięlOgo 
wieczór w Wielkim Bełcie pod Ramsoe, flota angielska 
stała 7go pod wyspą Gottska Snndóe napółnoc Gotlandyi. 
(Podana wczoraj depesza z Wand. in Nord. o przy­
byciu floty pod Rewel, zdaje się przeto być mylną).

. . e r l i n  12go. Korespondencya Pruska  upoważnio­
ną jest do zaprzeczenia wszelkim pogłoskom o mającej 
nastąpić zmianie ministerstwa, osobliwie zaś o powołaniu 
hr. Dohua do utworzenia nowego gabinetu. Wszystkie te 
pogłoski są bezzasadne.

Dnia 8go b. m. o 4ej popołudniu flota francuzka pod 
wodzą wiceadmirała ParsevalDescheaes zawinęła na wscho- 
dniem wybrzeżu Jutlandyi w pobliżu przylądka Skagen. 
Liczy ona z okrętów liniowych: „Inflexible* 90 dział, 
„Duguesclin8 90 dział, „Jemappes8 100 dział, „Tage8 
120 dział; tudzież z fregat żaglowych: „Yirginie8 54 
dział, „Poursuivante“ 54 dział; parowych fregat: „Da­
rien8 20 dział, „Lucifer8 6 dział i dwóch mniejszych pa­
rowców. Towarzyszy tój flocie jeden duński okręt linio­
wy. Flota angielska niezawodni > odpłynęła 5go z pod 
Elgsnabben, a ponieważ powyższa depesza mówi o zawi­
nięciu jój przy Gottska Sandoe, zatem flota ta cofnęła się

przechowywacza. I  tak  m ówią że Mozes Mozes k tó rego  żona  ̂
handluje starem i sukniam i w m izernym  kram ie na Petticoat-Lane, 
ma 4 0 ,0 0 0  dukatów  złożonych u pewnego b an k ie ra , że m iał 
5 0 dorożkarzy na  swoje u s łu g i, i źe w ypraw ił ju ż  dwa trzy- 
m asztowe okręty  z rzeczam i sk radzionem i do A ustralii.

p r z v je c h a l i  d o  K r a k o w a :  od dnia 1*8° j*0 maJ“;
J4 zef Balma ż Mołdawii. Antoni M izarsk i, A lfred Lubaozewski

O sprawie powstańców grockich najsprzeczniejsze wciąż 
wiadomości. G azeta T r y e s t s k a  w listach swoich ateń­
skich podaje zapewne z greckich źródeł o tryumfach po­
wstańców pod Domoko i Trikala, o ozóm już donieśliśmy 
z depesz; tudzież, i i  powstanie szerzy się mocno w Ma­
cedonii, a w Epirze i Tessali trzyma się dzielnie. Ina­
czej tę rzecz wystawiają dzienniki francuskie, które wró­
żą bliski upadek powstania.

SPO ST R Z E ŻE N IA  METEOROLOGICZNE.
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Z nad Duuaju niemasz nic ważnego do doniesienia. 
Czytamy w M onitorze: „Niektóre dzienniki wspomi­

nały o sporze między jenerałem  Baraguay i Portą, w sku­
tek którego poseł zagrozić miał opuszczeniem Stambułu 
z całym personalem ambasady. Rząd nieotrzymał dotąd 
dostatecznych szczegółów, aby określić chrakter tego spo­
ru. Wie on tylko z depeszy 28go z. m., źe nie było źa- 
dnój przerwy w stósunkach między poselstwem cesarskiem 
i Portą Ottomfińską. Zdaje s ię , że zajś ie nastąpiło z po­
wodu wyjątków jakie znieść mogło rozporządzenie rządu 
ottomańskiego tyczące się wydalenia poddanych greckich 
osiedlonych na terytoryum tureckiem. Było to rzeczą 
Dywanu, aby osądzić czyja obecność była niebezpieczną, 
a czyja nią nie była. Jeżeli w tej okoliczności, rząd ce­
sarski mógł dać jaką rad ę , to tę , aby kwestyą bezpie­
czeństwa pubbiczneg i nie zamieniać w kwestyą religijną. 
W tym duchu przesłaue zostały instrukeye do Konstanty­
nopolu, skoro tylko doszła rząd wiadomość o postanowie­
niu Porty8. W tych kilku wyratach Monitora je s t:  po­
tępienie posła francuskiego, usprawiedliwienie Reszyda, 
i obraz dokładny całój politykt francuskiej, która nie wie­
my dotąd czego chce, czego niechce, a zwłaszcza za co 
Się biją.

W braku wiadomości ważnych z teatru wojny nad Du­
najem, podajemy z Obscrvateur Beige wyjątek z ra­
portu pułkownika Dieu, który przesłał przed ustąpieniem 
Rosyan z Małój Wołoszczyzny. Pułkownik Dieu był w szta­
bie głównym Omera paszy, nie zginął naturalnie skoro 
pisze raporta i mógł się przekonać najlepiój o stanie ar­
mii tureckiój, o środkach pomocniczych jakich wymaga i 
o dalszych dla sprzymierzeńców z tój strony widokach. 
Armia Umera paszy wynosi od 100 do 110,000 regular­
nego żołnierza. Kawalerya jest dosyć żle uzbrojona, za 
słaba w porównaniu z piechotą. Artylerya składa się z 180 
do 200 dział. O nieregularnym wojsku mówi p. D ieu: 
„Biją się ź le , szkodzą więcej niż pomagają, i nie znają 
żadnej karności. W prawdziwój bitwie mogą armią całą 
na szwank wystawić8. Z powyższą siłą musi Omer pasza 
wszystkie garnizony od Widdynia aż do Sylistryi utrzy­
mać, drugą linię obronną od Zofii do W arny wycią­
gnąć, i za nią Tyrnaw ę, Szumię i Pravadi obsadzić. 
Skoro się na garnizony strąci 40,000, na obronę Kalafitu 
20,000, zostaje 40 do 50,000 ludzi i 100 do 120 armat, 
które Omer pasza ma do operacyi. Z tern ma on się 
iprzeć Rosyanom, którzy według p. Dieu mają 190,000 

piechoty, 25 000 konnicy, 12,000 artyleryi i 600 dział. 
Siła ta zdaje się przesadzoną, wynosiłaby bowiem 227 
tysięcy czynnej armii, nierachująo 25,000 kozaków. Z te­
go, pisze p. Dieu j30,000 jest pod Kalafatem, operacye 
p rze to  Rogya w 2 0 0 ,0 0 0  czyn ić  m oże. W  Dobruezv ma 
być 60 0 0 0 , pozostaje 140,000 do zgwałcenia przJjści. 
Dunaju pod Rassową, o 2 dni od Sylistryi i do połącze­
nia się korpusem w Dobruczy. Idąc wzdłuż Dunaju pod 
g ó rę , w przypuszczeniu źe obiegą Sylistryę, zostawią 
przed nią 40,000, w 100,000 wysłany książę Paskiewicz 
do zasłonienia operacyi, którój Omer pasza z 50,000 
przeszkodzić nie będzie wstanie. Pułkownik Dieu poleca 
przeto wojskom sprzymierzonym największy pośpiech i 
obawia się w razie, gdyby 40 lub 45,000 wojska sprzy­
mierzonego nie stanęło natychmiast na linii bojowój, pó­
źniej co przybędzie chyba tylko, aby zbierać resztki z ar­
mii Omera paszy. Jakkolwiek bądź, ruina zupełna według 
p. Dieu oczekuje państwo tureckie w Europie. Jeżeli zaś 
Francya i Anglia założyły sobie, nietylko przeszkodzić 
aby Rosyanie Bałaanu nieprzeszli, ale żeby Księstwa o - 
puścili, na to nietylko pułkownik Dieu ale i jen. Baraguay 
d’Hilliers utrzym ują, że trzeba europejskiój armii z 150,000 
żołnierza.

Książe Pruski gubernator wojenny prowincyi nadreń- 
skiój i Westfalii otrzymał 4ro-tygodniowy urlop, który 
w pierwszych dniach czerwca rozpocznie, udając* się do 
Baden-Baden, gdzie familia jego przebywa. Dzienniki 
francuskie podają o tyra wypadku depeszę telegraficzną, 
z tóm jednak wyrażeniem, i i  książę zaprzestał tymczaso- 
wincyjraW0W8^ °kow‘3z^ w gubernatora rzeczonych pro-

Jen. hr. Bonin b. minister wojny nie wyjeżdża jak gło­
szono zagranicę, ale obejmuje dowództwo dywizyi swo­
jej w Nissie na Szląsku. Były minister pruski hr. Alvens- 
leben jedzie do Wiednia w nadzwyczajnój wisyi.

Bank pruski zniżył disconto weksli na 4 %  a na zasta­
wy na 5% .

Hf. Leiningen nadzwyczajny poseł badeński przy dwo­
rze papieskim w sprawie sporu kościelnego, miał pier­
wsze posłuchanie u Ojca ś. w d. 2 maja. Papież wyraził się 
W duchu ostatniej swojej allokucyi tojest za arcybiskupem 
fryburgskim, oświadczył wszakże, źe chętn e układać się 
będzie z rządem badeńskim, jeżeli w instrukcyi posła pe­
wne zmiany nastąpią.

Jego świątobliwość Papież, odzyski! zupełne zdrowie.
/  p.n7 P°piflracz unii kościoła wschodniego z Rzymem 

Grek Ptzipios miał posłuchanie u Ojca świętego, któremu 
przedstawiał obszernie plany swoje dążące do urzeczywi­
stnienia ważnego tego dzieła. O skutku tego posłuchania 
nie wiadomo.
. Z Genui donszą 9go: Garibaldi przybył tutaj na okrę­

cie ładownym węglami z Newcastle, a Mikołaj Tommaseo 
z Korfu. Ten ostatni prawie zupełnie ociemniał.

Oo dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.
w Drukami Cza*n« Antoni Czapliński zarządzę* drukarni.



Dodatek do Nru 110 Dziennika „CZAS“.
Cłl6) (1 -3 )Kundmachung.
,  [N. 7831]. Z uM ge W eisutig der h . Mimsteriums des Innem  vom 
^6ten October 1853. Z. 47,493 w ird nor allgeroeinen K erntniss ge - 
p*eht, ddfis al le Jcne Bewerber, welche im S o larjahre  1854 zur 

A^legnng dor Siaatp tufnng fa r  F o rs tw i r th e  zugelaesen werden w o l-  
J!*, ihre naoh Vorsohrift der h. M inisterial-V erordnung vom 16ten 
J'&'z 1850. (R . G. B. vom J . 1850 Stuak XXVI N. 63 8. 640) 
,6legten Gesuche bienen der nnfiberschreittbareo  F ris t  bis le tz ten  
' • i i  d. J . bei der K rakauer k. k. Landes-R ogierung einzubringen 

en*
Zeit nn Ort der Abhallung dieser Prnfong wird den Candidaten 

“ach Einlangnog der Gesuche bckannt gegeben werden.
Von der k. k. Gubernial Commission.

K rakan 4ten Mai 1854.
F ra n z G r a f  M ercandin ,

k. k. L andes-President.

(169) (1 -3 )Konkursausschreibung.
[N. 9461.] Z nr Bcsetzung der bei der k .k . Bau-Direction in Krakan 

••stemisirte Stelle einea S ek re taars ais Loiters des Kaneeleidien- 
• ie a , womit die X D iatenklasse nod ein Jah rgehalt von seohshon- 
ie rt Gulden CM. verbunden is t, wird der Konknrs bis lte n  Jony 
i- J. aosgeschrieben.

Bewerber um diesen Posten, haben ihre gehórig belegten Gesu- 
cho unter Naohweisnng ihres A lte rs , der etw a in ruokgeleg tenS tu­
bien ih rer bisberigen Dienstleistung, M o ra lita t, dann derJKenntniss 
der deutsohen, nnd der polnisoben, oder einer andern slavisoben 
^p rache , fe rner untor A ngabe, ob ond in welohem G rade, sie mit 
etnem , oder dem andern galizisohen Bau-Beamtem verw andt, oder 
Versehw agert s in d , im vorgesohriebenen Dienstwege langstens bis 
Ren Jony 1. J .  bei der k. k. Gnbernial-Commission in K rakau ein- 
•obringen.

Hiebei wird b em erk t, das auf diejenigen Bewerber vorzuglioh 
®edaoht genommen w ird , welche zugleioh bauteehnisobe Stndien 
•aohzDweiacn im Stando sind , und dass in einem solohon Falle  dem 

crneonenden S ek ra te r seinerzeit der R iioktritt zum teohnisohen 
Bienste nioht genomm en, derselbe vielm ehr duroh eine gelungene 
Losung der ihm gestellten Anfgabe sich Anspruche an f eine v o r- 
*®gsweise Berueksiohtigong erwerben wiirde. Dibrigens werden die 
kei einer Ban-Direotion erworbenen Manipulations Kenntnisse zur 
besosderen Empfehlnng dienen.

Von de k. k. Gubernial-Commission.
K rakau am 30ten April 1854,

( * i4 )  Kundniachung1.
Von der k. k. Militar Untersoohnng Sektion zu Krakan sind im 

Monate April 1854  nachstehende C iwil-Personen zn folgenden S tra -  
fen ve. ortheilt w orden: ^

wegen W iederteleung gegen die Organe der offenlliche S icher- 
Iteit: llerach D twid Geduldig K irschnergeselle aus Krakau zu zw an- 
zig S tockstreichen; Chaim Schmeidlcr Handclsmsnn aus Krakan zu 
vicrwoohentlicbe durch iw eim ahliges fasten  in der Woohe ve rsch arf- 

S tookhausarre-te  in E isen. Aus Anlass der am 24ten April d. 
• sta ttg  fundenen alierhdchsten V erm ahlungsfeicr Seiner k. k . a -  

f°stiligchen M ajestat is t dieso A rrcststrafe  im Gnadenwege naoh- 
8“sehen worden; W inzens Gawlas B ick er aus Oświęcim W adow i- 
®er Kreises in Gallizien zu dem seit 25. Mai z bis 20 April d. J . 
•nsgestandenen O otersuchungaarreste.

Von der k. k. Militar Uotersoohungs Seotion
K rakau am 2ten Mai 1854. ^

OBWIESZCZENIE.
Przez -  k Sekoya Śledozą wojskowa w Krakow ie, zo sta ły  u - 

karane w ‘miesiące kwietniu 1854 n a s tęp u jąc  cywilne o.oby^
Za opór pr»eciui organom Publie*nego 

B m id  Geduldig, czeladnik knśn.ersk. z K ,akow a . . I 20 kijów, 
Chaim Sehmeidler, handlarz z Krakowa, na cz e ^6 
reszt w kajdanach , obostrzony podwójnym pos kwietnia
dzie oo tydzień; temuż w s ta te k  nastąpionych w d 
b r. Najwyższych zaślubin Jogo C esarsko Królewskiój Apostol­
skiej Mości, ten aresz t w drodze ła sk i uwzglfgnionym z o s ta ł;  
W incenty G aw las, piekarz z Oświęcimia wobwodz e Wadowickim 
w Galicyi, podobnież od 25 m arca do 30 kwietnia b. r. odsiedzia­
nego śledczego areszto.

Z o k. wojennój śledezdj Sekoyi.
Kraków dnia 2 m aja 1854.

(pód pisano} Ripp, Glm.

N. 8665. O D E Z W A . ( 3 9 4 - 2 - 3 )

Czyny bohatyrskie Armii Cesarsko-Austryjackićj dla ratowania 
całości ojczyzny w przykrych latach 1848 i 1849 , napełniły 
już kilkakrotnie z wzruszeniem i zadziwieniem serca przyjacieli
ojczyzny.

O becnie, gdzie pierwsze laury rozdzielone, niektóre tajemni­
ce wyjawione, gdzie k r y t y c z n y  rozbiór operacyj wojennych ,  któ­
rym uczeni i doświadczeni w sztuce mężowie naszą historyą 
wojenną wzbogacili, głębszy rzut oka dozwala wejść w c w ie  
największych niebezpieczeństw, jak  niemnićj genialnyc i oc a 
terskich obrotów—  w tym także czasie spoczywa mniój uświę­
cony w sztuki taktyki z zamiłowaniem przy dziełach historyi, 
które dają. świadectwo o szlachetnóm poświęceniu s ię , któróm 
imsi bracia ojczyzny właściwy punkt obrotu szczęścia ojczyzny 
p-zez śmierć bohatyrską osiągnąć pomagały.

Za bohatyrów powyższych, uważamy tych dzielnych mężów 
pułku piechoty Księcia Emil na czele podpułkownika Barona 
Sustenau, którzy w wilią wieczora rozstrzygnąć się mającój woj­
ny pod Custozza, zupełnie sami naprzeciw nieprzyjacielskiego 
korpusu z armii 2 5 , 0 0 0  ludzi, z wzgórz Beretara pod Somma 
Campagna, niebezpieczeństwa ruchu w tyle naszćj armii wstrzy- 
mali i swą śmiercią bochaterską rozerwą •

Za ten śmiały decydujący czyn, raczyła Jego Ces. Kr. Apo­
stolska Mość podpułkownikowi Baronowi Sustenau, który j„ż 
w ówczas zg inął, krzyż Maryi Terezyi, wdowie po nim pozo­
stałej pensyą orderową, jak  niemmćj wielu oficerom i żołnie­
rzom pułku krzyże zasługi i medale, jako dowód najwyższego
•adowolnienia udzielić. , „ ,

Wielka gmina Król. miasta stołecznego i fortecy gramcznój

Ołomuńca sądziła, ie  powinna równie ten czyn bohatyrski czcić, 
i uważała go za godny stałćj pamiątki.

Proponuje w murach swych postawić pomnik tym poległym 
bohaterom , ponieważ Ołomuniec w obwodzie werbowniczym 
dzielnego pułku stoi, dumny na historyczne wspomnienia dalszój 
przeszłości, stróżem i pocieszycielem Cesarza i Jego wiernych 
w ostatnich dniach zdrady i zawikłania b y ł, ponieważ Ołomu­
niec przez Opatrzność Boską punktem wyjścia i podpory naj­
nowszego obrotu krajowych stosunków zo sta ł, ponieważ w Oło­
muńcu . warowni granicznój Austryackiój, słowa czczonego bo- 
h a ty ra : „trzymajcie się dzielni moi hanacy, tu  musimy wytrwać 
aż do ostatniego męża“ z miejscowego znaczenia i zawsze go- 
rętszćj krwi s ą , Ołomuniec przeto punkt zbioru znaków, wspo­
mnienia czasu i wierności we wszystkich czasach Cesarzowi oka- 
zanćj, być powinien.

W  tym duchu licząc na udział przyjacieli ojczyzny, nawet 
z dalszych obwodów, wielka gmina Król. miasta stołecznego 
Ołomuńca, z grona swego upoważniła Komitet do przeprowa­
dzenia wszystkich potrzebnych kroków w celu założenia tego 
pom nika, wyjednała zezwolenie do zarządzenia subskrypcyi i po- 
ruczyła przedsiębiorstwo opiece Jego Ces. K r. Apost. Mości.

Uprasza się przeto najuprzejmiój do udziału w składkach na 
powyższy pomnik, z nadmienieniem, że bliższy stan tego po­
mnika w miarę rezultatu subskrypcyj, pdźniój do wiadomości po­
dany zostanie.

Imiona i nazwiska w składce udział mających, przez gazety 
ogłoszone będą.

Kwoty subskrypcyjne mają być do Rady gm innćj, lub do 
podpisanego Komitetu przesyłane.

Ołomuniec dnia 2 9 lipca 1 8 5 3 .
Z Komitetu do założenia pomnika dla poległych pod Somma 

Campagna morawskich bohaterów pułku piechoty Ks. Emila N r. 54 . 

Dr. K a llin a ,  Prezes. —  Dr. M andelbliih, Radzca gmi­
ny.— J ó z e f  S e i f e r t , Radzca gminy.— Ignacy R a m ze l , 
Radzca gminy.—  J ó ze f  W allenda, Radzca gminy.

n . 5220. Kundmachuiiff. ( 420- 1- 3)
O

Ara 30t jn Mai 1854 wird in der K roisam ts-Kanzlei die V erhan- 
d lu n g  wegen A nkauf eines Dienstpferdos far den K reis-D ragoner 
stattQnden. Dieses Dienstpferd d a rf nioht nnter funf, nnd nioht fiber 
sicbon Jah re  a lt se in , muss fehlerfrei and wenigstens 16 F aas t 
hooh sein.

Dieses wird znr allgemeinen Kenntniss gebrach t, und Jene P fe r- 
debesitzer, welche ein derlein geeignetes Pferd dem A erar bis zcm 
Betrage von 120 fl. CM. iiberlassen wollen, anfgcfordert solohes 
am beBtimmten Tago hier vorzuffihren.

Vom k. k. Kreisamt.
K rakan am 5ten Mai 1854.

Die Aufaahrao eines T raoteurs fur das k. k. Kadeten Jnstitu t 
so Krakan w ird im Offertwege vorgenommm werden. H ieraof be- 
sugliche A ntrage sind bis lOten J u d i  d. J. beim Kadeten Jn s tiin ts -  
Koramando einsnreichen. Die K nntrakts und Oifertsbedingnisse kón- 
nen taglioh in der Kanzlei des Kadeten Jnstitn tes B reitegasse N. 44 
im lten  Stook oingesehcn werden.

Krakan am lOten Mai 1854.
(1 3 1 -1 -3 ) Vom k. k. Kaden ton Jnstitnts-Kom raando.

Kandmachnng.
[N. 1108 J. G. E .] Der znr Leistnng der K apita ls-E ntsehad i- 

gnng und Verziehnng der Entlastnngskapitalien zn Folgę A lle r-  
hoohsten Patentes vom 29 Oktobsr 1853 (R eichsgesetzblatt N. 236 
ex 1853) erriohtete Grnndeatlastnngsfond ist fur das G rossherzog- 
thnm K raksu mit 1. Marz 1. J . ,  and fa r das Verwaltnngsgebiet 
K rakan der Kónigreiche Galizien nnd Lodomerien mit lte n  April 
1854 ins Leben getre ten , nnd wird von der k .k .G rnnden tlasto igs- 
fonds-D irekzion in Krakan verw altet w erden, welche fu r Jeden 
dieser Fonde ais seibststandige Landesbehorde a g ir t ,  nnd dem ho- 
hen k. k. Ministerinm des l in e m  unm ittebar nntergeordnet ist.

Mit R ncksisht anf diese Aktiwirung des Grnndentlastnngsfondes 
fu r Galizien hat das hohe k. k. Ministerinm des Innern mit holiem 
E rlasse  vom 15ten April 1854 Zahl 9052 an eordnet, dass die znr 
Liqnidirnng nnd flussigmachung der mit K reisschreiber vom 27. 
Jani 1819 Zahl 7302 bewilligten jahrlichen U rb a ria l-E n tsc h a d i-  
gungs-Y orsohusse bei der k. k. galizischen Landesstelle bestehen- 
de k. k. Urbarial-Entschadignngsvorsohnss-Com m ission ihre T h a- 
tigkeit mit Endo April 1. J . zn sohliessen, nnd mit 1. Mai 1. J . die 
k. k. G rnndcntlastnngs-M inisterial Commission in Krakan in die 
fnnkzionen derselben, so weit solcbe das V erwaltungsgebiet K ra­
kan von Galizien betrelfen, zn treten  habe. Hievon werden die Be- 
zugsberechtigten znr W issensohaft and D arnaohachtang verstandigt.

Von der K rakaner k .k . Grnndentlastnngs-M inisterial-Com m ission.
K rakan den 30ten April 1854.

(4 0 3 -1 -3 )  Der Ministerial Kommissar Hietxgern v. Nordfelden,

C3T9;) Kundmachung. (3)
[N. 8087.] P rivatsohuler sind verpflichtet, sich vor Zolassnng znr 

P rnfang an der k .k . Hanptsohnle in Gem assheit des §  96 der po- 
litischen Sohulverfassnng fiber den dnroh einen Geistliohen oder 
R eligionslehrer desjenigen R itas oder C a lto s , dem sie angehdren, 
erhaltenen Religionsnnterricht ordnnngsm assig aussnw eisen. Hievon 
werden die betheiligten E lte rn , Vormfinder nnd P rivatlehrer im 
Grunde der Entscheidnng der hohen k. k. Landessohnlbehordo vom 
7ten April 1. J . Z. 1339 in Kenntniss gesetzt.

Von der V olksschnlen-Ober-A nfsieht.
Krakan den 13ten April 1854.

O b w ieszczen ie .
Uozniowie prywatnie nauki pobierający, są  na mocy §  96 nstaw  

dla szkó ł ludowyoh obow iązani, przed przypuszczeniem  do egza­
minu przy o.k. szkole głównój odbyć sip m ającego , należyoie się 
w ykazać, Jako naukę religii przez duchownego lnb nauczyciela re -  
ligii w łaściw ego obrządku czyli w yznania odbierali. Co niniejszem 
do wiadomośoi rodzioów, opiekunów i nauozycieli pryw atnych 
w skutek odezwy wysnkićj o. k. w ładzy  szkolnćj z d. 7 kw ietnia 
r. b. L . 1339 podaje się.

Z nadzorn szkó ł Jndowyoh.
Kraków d. 13 kw ietnia 1854 r.

N. I I 84. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (3 9 8 -2 -3 )
W ielkiego K się s tw a  K rakow skiego.

Stósownie do a rt. 12 ustaw y hipotecznćj i  r. 1844 c. k. T rybu­
n a ł po wysłnohanin wniosku P ro k u ra to ra , wzywa w szystkich ma­
jących prawo do spadku po zm arłym  na dnia 10 listopada 1828 r. 
w Krakowie Szczepanie Gołębiow skim , skł»daJąoego się z połowy 
realnośoi N. 182 w gminie VIII. Kleparz położonej, aby° się w za ­
kresie miesięoy trzech do e. k. T rybunału z prawam i swemi zg ło ­
sili i takowe udowodnili; w prseoiwnym bowiem ra s ie ,  po n p ły - 
nienio rzeczonego term inu, spadek w mowie bpdąey zgłaszejąoym  
się dzieciom spadkobioroy Szczepanowi Gołębiowskiemu i Magda­
lenie z Gołębiowskioh MarkiewiczowćJ przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 19 kwietnia 1854 r.
Sędzia prezydnjąoy, A. Karwacki. Sekr. W . Ploncagński.

(ioo Si u n d m a © li u n g . m
[N. 9 609.] Mit Bezug auf die unterm 2 8sten Februar 1854 verlautbarte Kundmachung wird allgemein bekannt gegeben 

dass vom ls ten  Mai d. J . angegeben, alle Gattungen Kavallerie Reit- dann Artillerie R eit- und Zugpferde in unbeschrankter 
Anzahl um die bereita bekannten P re ise , ausser den gewohnlichen Assentplatzen zu R adauz, Drohowyże und Olchowce auch 
noeh in den nachbenannten Stationen von den daselbst aufgestellten Assent-Commissionen, erkauft und assentirt werden und 
zw ar: in

Biała Podgórze Tarnów Bochnia Rzeszów Mościska Jaworow Sambor Żółkiew Złoczow

zwei mai 
im Monat Mit Ausnahme der Sonn- und Feiertage —  taglich

wóchentlich 
ein mai

mit Ausnahme der Sonn- und 
Feiertage —  taglich

Zborów Horo-
denka

Brzeżany und 
Monasterzyska Stanislau Brody Lemberg Szczerzec Tarnopol Czortkow

Czerno-
witz Kolomea

2 mai im Monat/ tfiglich 3 mai im Monat 2 mai im Monat taglich drei mai monatlich tfiglich

ra g e  an welchen die Assentiruug, m p o u i -—  ---------------     wuu, weruen
durch die be tre ffen d en  A ssen t-C om m issionen  e ig en s v e r la u tb a r t  werden.

Lemberg am 23  April 1854. V om  k. k. IV . A r m e e - C o m m a n d o .
O g ł o s z e n i e .

W  odniesieniu się do Obwieszczenia z dnia 2 8go lutego 1854 r. podaje się do wiadomości, że od dnia Igo  maja b. r. 
poczynając wszelkie gatunki kont kawaleryjskich, tudzież koni aityleryjskich i zaprzęgowych w nieogranicznćj liczbie po cenach 
już wiadomych, oprócz zwyczajnych miejsc assenterunkowych w Uadautz, Drohowyże i Olchówce, w zamieszczonych poniićj je-
8 7 PTP u f o o i r n - i .  _ • ___  ła m ie  K n m m i o o w o  oaoonfprnnlrnwft. TJlKiinnwano ź « m i u n n w i c i i !  : W

•
Biały Podgórzu Tarnowie Bochni Rzeszowie Mościskach Jaworowie Samborze Żółkwi Złoczowie

dwa razy 
w miesiąc każdego dnia z wyjątkiem niedzieli i świąt

tygodniowo
raz

każdego dnia 
w y ją w s z y  niedzieli i świąt

Zborowie
Horo-
dence

Brzeżanach i 
Monasterzysk-

Stanisła­
wowie Brodach Lwowie

Szczerze-
cach

Tarno­
polu

Czortko-
wie

Czerniow-
cach Kołomei

dwa razy w miesiąc codziennie*
trzy razy 

w miesiąc
dwa razy 

w miesiąc
codzien­

nie
trzy razy w miesiąc każdego dnia

JDnie w których A s s e n i e r u u ^ -  ^  )  W  Ktorycn me o
Kommissye assenterunkowe osobno og oszone będą.

Lwów dnia 28 kwietnia 1864  r.
Z C. K. IV . Komendy Armii.



6 Dodatek do Czasu.

N- T81,‘ Obwieszczenie. 016-1-3)
Stóaownie do rozporządzenia W ysokiego o. k Ministeryum spraw 

wewnętrznyoh z dnia 46  października 1853 Nr. 27,493, podaje się 
do powszeohndj wiadomości, że w szyscy ci kandydaoi, którzy 
W roku bieżącym 1854 do złożenia egtaminn rządowego na go­
spodarzy leśnych przypuszczeni być chcą, podania swnje wedle 
przepisu W ysokiego rozporządzenia m inisteryalnegi z dnia 16go 
marca 1850 (Dziennik praw Państwa z r. 1850 część XXVI. N .63 
str. 640j instruowane, w przeciągu zakreślonego terminu do koń­
ca czerwca b. r. do oes. tr . Prezydentury krajowćj w Krakowie 
wnieść mają.

Czas i miejsce odbycia rzeozonegc egzaminu kandydatów, po z ło ­
żeniu podań ogłoszony będzie.

Kraków dnia 4go maja 1851 r.
F ran ciszek  hr. M ercandin , 

Prezydent 094 . król. Rządu krajowego.

Das hohe k. k. Finanz-Ministerium hat den Konzipisten der k. 
k. galizisohen Ladesschulbehórde Adolph Jorkatech-Koch zum F i- 
nanz-Sekretar bei der k. k. Steuer-Direkzion fur Krakau und das 
westliohe G aióen  ernant. (420)

Kundmachung.
1 )  B ei de r am 15. A pril d. J .  S ta tt gefundenen 4. V er- 

losung der, aas der E inlósung de r K rakau-O berschlesischen E i-  
senbahn entstandenen O b lig az io n en , dann bei d e r , unm ittelbar 
darauf forgenom m enen 5. Z iehung de r P rio rita ts - A kticn  der 
genannten  B abn sind die, in den nachstehenden zwei V erzeich- 
nissen m it ih ren  N um m ern in arithm etischer R eihenfolge auf- 
geftihrten Effecten durch das Loos getroffen worden.

2 ) D ie baare A uszahlung der verloosten O bligationen erfo lg t 
am 1. J u l i  d. J .  bei dem W echselhause E . H eim ann in  B reslau 
gegen B eibringung  de r O rig in al-O b ligationen , dann des dazu 
gehorigen  T alons so wie de r noch n ich t falligen Zinsenkoupons 
und zw ar nach dem  N om inalbetrage in T halern  preussisch 
Courant.

3 )  D ie verlloosten P rio ritk ts-A k tien  der K rakau-O berschlesi- 
scben E isenbahn  w erden am 1. J u l i  d. J .  bei d e r Landesfilial- 
kasse in K rakau , und zw ar nach dem  N ennbetrage  in T halern  
preussisch C ourant gegen B eibringung  de r O rig inal-A ktien  und 
der noch nicht falligen Z insen-K oupons b aar zuriickgezahlt.

4 )  R ficksichtlich des V erfahrens in jenen  F a lle n , wo ver- 
looste O bligationen oder Priorit& ts-A ktien, oder die noch n icht 
verfallenen Z insenkoupons oder endlich die T alo n s n icht beige- 
b rach t w erden k o n n en , w ird sich auf die K undm achung fiber 
die am 15 . A pril 1 8 5 1  S ta tt gefundene V erloosung bezogen.

5 )  D ie In teressen  de r K rakau-O berschlesischen E isenbahn- 
O bligationen w erden am V erfallstage bei dem W echselhause 
E. H eim ann in  B res lau , die Z insen von den P rio rita ts-A k tien  
dieser B ahn aber bei de r Landesfilialkasse in K ra k a u , gegen 
B eibringung und vorl&ufige L iqu id irung  der betreffenden K ou- 
pons, nach dem N om inalbetrage in T h alern  preussisch C o u r a n t  
gezahlt.

6 )  In  Gem kssheit des §. 2 A b s a t *  9 d e s ,  d i e  Einlósung der 
K r a k a u - O b e r s c h l e s i s c h e n  E i s e n b a h n  betreffenden V ertrag es und 
des § . l l  des zwischen der E isenbahngesellschaft und den B e- 
sitzern  der P rio rita tsak tien  dieser B ahn geschlossenen U eher- 
einkommens w ird fem er zur óffentlichen K enntnis gebracht, dass 
von den am 1 5 .  A pril 1 8 5 1  verloosten O bligationen die N um ­
m ern 2 6 0 0 ,  1 7 , 1 9 6  und 1 7 , 6 6 3 ;  von den am 1 5 .  A pril 18 5 2  
verloosten N . 1 4 , 7  0 9 ;  und von den am 1 5 .  A pril 1 8 5  3 v e r­
loosten die N um m era 5 5 0 ,  1 6 8 6 ,  2 3 8 0 ,  3 2 7  5 ,  3 2 9 5 ,  3 9 7  5 ,  
6 0 5 6 ,  8 5 0 3 ,  1 0 , 9 9 0 ,  1 2 , 2 8 1 ,  1 2 , 6 1 6 ,  1 5 , 0 5 8  und 1 6 ,0 2 5  ; 
dann von den am 1 5 .  A p ril 1 8 5 3  verloosten P rio rita tsak tien  
die A ktie  N .  9 8 9  zu r Rfickzahlung b isher n icht p roduzirt w or­
den sind.

V on der k. k. S taatsschulden-T ilgungslonds-D irektion .
W ien  am 2 2. A pril 1 8 5 4 .

Verzeichniss
die arithm etisch  geordneten 9 5  X u m m ern , welche 
in  der am  16. A pril 1 8 5 4  vorgenom m enen Vierten  
Verloosung der K rakau  - Oberschlesischcn E isen -  

bahn-Obligationen gezogen w orden sind.
O b l i g a t i o n s - N u m m e r n :

7 2 1 . 8 2 9 . 1 0 9 5 . 1 4 8 7 . 1 4 9 7 . 1 7 0 7 . 2 2 8 2 . 2 2 9 6 . 2 3 9 4 .
2 4 9 3 . 2 5 8 4 . 2 6 2 3 . 3 1 5 8 . 3 4 8 3 . 3 5 4 4 . 3 6 2 7 . 4 4 1 3 . 4 5 8 5 .
4 7 3 5 . 4 8 3 9 . 5 0 8 5 . 5 0 9 4 . 5 4 0 7 . 5 6 4 9 . 5 6 9 9 . 6 2 6 1 . 6 3 4 9 .
6 4 2 3 . 6 6 4 9 . 7 0 6 9 . 7 6 0 6 . 7 6 5 2 . 7 6 8 2 . 8 0 7 3 . 8 3 0 9 . 8 3 7 0 .
8 4 4 0 . 8 5 4 6 . 8 5 6 8 . 8 6 7 5 . 8 6 8 7 . 8 7 1 1 . 9 0 7 2 . 9 1 8 4 . 9 3 3 8 .

laznćj nastąpi w dm u 1 lipca b. r. w dom u wekslowym E . H ei­
m ann w W ro c ła w iu  według w artości nom inalnćj w  ta larach  w p ru ­
skim kurancie, za  złożeniem oryginalnych obligacyj, tudzież na­
leżącego doń talonu, niemnićj kuponów procentowych, k tórych 
term in  w ypłaty jeszcze nie nadszedł.

3. W ylosowane akcye pierw szeństwa kolei źelaznój K rakow - 
sko-G órno-SzIąskiój, wypłacone będą w dniu 1 lipca b. r . w k a ­
sie krajow ćj filialnej w Krakowie, a m ianowicie w edług warto 
ści nom inalnćj w talarach w pruskim  kurancie za złożeniem  o 
ryginalnych akcyj, niemniej kuponów procentowych, k tórych te r ­
min w ypłaty jeszcze nie nadszedł.

4. W zględnie  postępowania w takich  przypadkach, w k tórych 
wylosowane obligacye akcye pierw szeństw a, lub kupony pro­
centowe, k tórych  term in wypłaty jeszcze nie nadszedł, lub na- 
koniec talony, złożone być n ;e m0g ą ,  odnosić się będzie nale­
żało do obwieszczenia tyczącego się losowania w dniu 15 kwie­
tn ia  185 1  odbytego

5. P rocen ta  od obligacyj kolei żelaznćj K rakowsko-Górno 
Szląskićj, wypłacone będą w dniu, w k tórym  term in  ich w ypłaty 
przypada, w domu wekslowym E. H eim ann w W rocław iu, pro 
centa od akcyj pierwszeństwa tejże kolei zaś w kasie krajow ćj 
filialnćj w Krakowie) za złożeniem i poprzedniem  wylikwidowa- 
niu dotyczących kuponów w wartości nom inalnćj talaram i w p ru ­
skim  kurancie.

6. Stosownie do N . 2 ustępu 9 kon trak tu  kupna kolei żela­
znćj Krakow sko-G órno-Szląskićj i § 11 uk ładu  pom iędzy T ow a­
rzystw em  kolei żelaznćj a w łaścicielam i akcyj p ierw szeństw a tejże 
kolei zaw artego, podaje się d0 publicznćj wiadomości, że z obli­
gacyj w dniu 15 kwietnia 1851  wylosowanych, num era 2 6 00, 
1 7 ,1 9 7  i 1 7 ,6 6 3  z wylosowanych w dniu 15 kw ietnia 1852  
N um er 1 4 ,7 0 9  i z wylosowanych w dniu 15 kw ietnia 1 8 5 3 . 
N um era 5 5 0 . 1 6 8 6 , 2 3 8 0 , 3 2 7 5 , 3 2 9 5 , 3 9 7 5 , 6 0 5 6 , 8 5 0 3 , 
1 0 9 9 0 , 1 2 2 8 1 , 1 2 6 1 6 , 1 5 0 5 8  i 1 6 0 2 5 , tudzież z wylosowa 
nych

[N. 226) Durch das Dominium Ł azy Bochn:aer Kreis, werden die 
Militairpfl ohtigen Individueu Jakob Baioh HN. 108 aus Brzeźnic* 
und Peter Duda HN. 9 aus Ł azy im Jahre 1833 geboren vorge- 
laden, biunen 6 Woohen im Goburtsorte zu erscheinen, widrigon® 
dieselben, ais Rekrut rungspfliohtlinge behandelt werden.

Ł azy am 26ten April 1854 (2 -3 )

Ner 115. E d  y  k  t .  ( 4 4 2 - 1 - 3 )
Przez Zwierzchność polityczną Państwa Brzezie w obwodzieBo- 

oheńskiem, powołuje się niniejszćm obowiązanego do służby woj­
skow ej, a nateraz nieobecnego Jędrzeja Gaja pod nr. domu 58 
w tejże wsi Brzezie kons rybowanego, ażeby w sześciu tygodniaob 
do miejsca urodzenia powrócił i na plac assenterunku się staw ił, 
inaczej bowiem za zbiega przed rekrutacyą uważanym be Izie. 

Brzezie dnia 22 kwietnia 1854.

N 190. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ. ( 4 1 9 - 1 - 3 )  
W ielkiego K sięstw a krakowskiego.

W skutek podania p. Franciszka Ksawerego Wojoiechow ekiego 
i w myśl artykułu 12go Ustawy hipoteczućj z r. 1844, c. k. Try­
bunał po wysłuchaniu wniosku c. k. Prokuratora, wzywa w szy st­
kich mogąoyoh mieć prawo do spadku po ś. p. Julii z S iw icze -  
wskich W ojciechowskiej, aby się w terminie 3ch miesięcy zg ło ­
sili i prawa swe w ykazali, — po upływie bowiem tak zakreślonego 
ozasu, część spadku po tejże śp. Julii Wojoiechowskićj z tytułu 
zapisu testamentowego, z realności pod L. 51 kat. 317 oznaozonćj 
w półwsiu Zwierzyniec położonćj składająoa s ię , zgłaszającym  
się sukcessorom przyznaną będzie.

Kraków dnia 21go lutego 1854 r.
Prezes o. k. Trybunału, M ajer .

Sekretarz, W . P ł o n o z y ń s k i .

OBW IESZCZENIE. ( 4 3 2 )
PISARZ CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁU

W ielkiego K sięstw a  Krakowskiego.
Podaje do wiadomości publicznej, iż  na żądanie 

Wojciecha Filipowskiego obywatela krajowego, jako
 , - .   , ___   ..,_____  opiekuna małoletniego Józefa A ntoś, z mocy U chw ały
dniu 1 5ym  kwietnia 1 8 5 3 , akcyj pierw szeństwa, akcya I F&milijocj W  C. K* Sadzie Pokoju Okregn IffO
    VofiF -1 . , , , . 1  I nnr2  d n i p m  ■ilt '  —   IRnum er 989  do wypłaty dotąd zaprodukow ane nie zostały.

Z e. k. D yrekcyi funduszów um orzenia d ługów  państwa. 
W iedeń dnia 2 2 g 0 kw ietnia 1 8 5 4 .

W y k a *
a rytm etyczn  e ułożonych 9 5  num erów , które na 

odbytem  te dniu  15 kw ietn ia  1 8 5 4  czw artem  to 
sow aniu  obligacyj kolei że la zn e j K rakowsko ((orno 

S zlą sk ie j w yciągnięte z o s ta ły :
o

1487  
2 6 2 3  
4 8 3 9  
6 423  
8 3 7 0  
9 1 8 4  

1 0 5 9 6  
1 2 4 7 5  
1 3 3 5 8  
1 4 3 2 5  
1 5 4 8 8  
1 6 6 4 7

W y k a z
arytm etyczn ie u ło ionych  1 8  num erów , które na 

odbytem  w dniu 15 kw ietn ia  1 8 5 4  pia tem  losowa 
niu  akcyj pierwszehstvoa kolei że la zn e j0K rakowsko  

(iórno S z lą sk ie j wyciągnięte z o s ta ły :

N  u 
721 

2 3 9 4  
4 4 1 3  
5 6 9 9  
768 2  
8 6 8 7  
9 8 5 9  

1 1 4 1 6  
1 2 9 1 2  
1 3 7 0 6  
1 5 0 5 7  
1 5 8 7 1

m < 
8 2 9  

2 4 9 3  
4 5 8 5  
6261  
8 0 7 3  
8711 
9 9 9 2

1 1 8 4 6  
1 2 9 1 7  
1 3 8 0 7  
1 5341  
1 62 7 9

1095 
2 584 
47 3 5  
6349 
8 3 0 9  
9072  
9 9 9 5

1 1 9 5 8  
1 3 0 9 6  
1 3 9 8 0  
1 5 3 8 3  
1 6371

b  1
1 49 7
3 1 5 8
5 0 8 5
664 9
8 4 4 0
9 3 3 8

1 1 0 0 8
1 2 5 2 6
1 3 4 8 0
1 4 7 1 0
1 5 5 0 8
1 7 3 0 9

» g
1 70 7  
3 4 8 3  
5 0 9 4  
7 0 6 9  
8 54  6 
9 3 4 8  

1 1 1 3 7  
1 2 5 4 5  
1 3 5 0 9  
1 4 7 5 2  
1 5 5 8 8  
1 73 6 0

i  c y 
2 2 8 2  
3 5 4 4  
540 7  
7 6 0 6  
8 5 6 8  
955 1  

1 1 1 7 6  
1 2 6 2 4  
1 3 5 4 9  
1 4 7 6 9  
1 5 8 2 4  
1 7 7 5 6 .

J- 
2 2 9 6  
3 6 2 7  
5 6 4 9  
7 6 5 2  
8 6 7 5  
9 8 3 8  

1 1 3 6 8
1 2 8 4 6
1 3 5 6 6
1 4 8 1 0
1 5 8 5 5

N u m e r a  
277  4 1 4  582

2 6 0 5  2 7 2 5  2 7 7 0

a k c y j  p i e r w ,  
1 2 2 0  1 2 2 8  1 5 2 2  161 2  
3 0 1 0  3 2 1 5  3 2 7 9  3 4 7 8

z e ń  s t  w a 
1 6 5 6  2 1 0 9  2 2 5 5  
3 5 7 4 .

9 3 4 8 . 9 5 5 1 . 9 8 3 8 . 9 8 5 9 . 9 9 9 2 . 9 9 9 5 .
1 1 ,1 3 7 . I l , i 7 6i 1 1 ,3 6 8 .

1 2 ,5 4 5 . 1 2 ,6 2 4 .
1 3 ,4 8 0 . 1 3 ,5 0 9 .
1 4 ,3 2 5 . 1 4 ,7 1 0 .
1 5 ,3 8 3 . 1 5 ,4 8 3 .
1 6 ,2 7 9 . 1 6 ,3 7 1 .

1 2 ,5 2 6 .
1 3 ,3 5 8 .
1 8 ,9 3 0 .
1 5 ,8 4 1 .
1 5 ,8 7 1 .

1 1 ,4 1 6 .
1 2 ,8 4 6 .
1 3 ,5 4 9 .
1 4 ,7 5 2 .
1 5 ,5 0 8 .
1 6 ,6 4 7 .

1 1 ,8 4 6 .
1 2 ,9 1 2 .
1 3 ,5 6 6 .
1 4 ,7 6 9 .
1 5 ,5 8 8 .
1 7 ,3 0 9 .

1 0 ,5 9 6 .
1 1 ,9 5 8 .
1 2 ,9 1 7 .
1 3 ,7 0 6 .
1 4 ,8 1 0 .
1 5 ,8 2 4 .
1 7 ,3 6 0 .

1 1 ,0 0 8 . 
1 2 ,4 7 5 . 
1 3 ,0 9 6 . 
1 3 ,8 0 7 . 
1 5 ,0 5 7 . 
1 5 ,8 5 5 . 
1 7 ,7 5 6 .

V e r z e lc h n ts s
der arithm etisch  geordneten  18  \  u m m em , welche 
in  der am 15  A p ril 1 S 5 4  vorgenommenen F iin f- 
ten  Verloosung der P rio r itd ts -A c lten  der K rakau -  

Oberschlesischen Eisenbahn gezogen worden sind.
P r i o r i t a t s - A c t i e n - N u m m e r n :

2 7 7 . 4 1 4 . 5 8 2 . 1 2 2 0 . 1 2 2 8 . 1 5 2 2 . 1 6 1 2 . 1 6 5 6 . 2 1 0 9 . 
2 2 5 5 . 2 6 0 5 . 2 7 2 5 . 2 7 7 0 . 3 0 1 0 . 3 2 1 5 . 3 2 7 9 . 3 4 7 8 . 3 5 7 4 .

Obwieszczenie. ( 1 - 3 )( 4 1 3 )
Ner 9603.

1. N a odbytem w d n iu  15 k w ie tn ia  b. r. c z w a r te m  lo s o w a ­
n iu  obligacyj z kupna k o le i  żelaznćj K r a k o w s k o - G ó r n o - S z lą s k ić j

powstałych, tudzież na odbytem bezpośrednio po niem piątem  
ciągnieniu akcyj pierwszeństwa rzeczonćj kolei, trafił los na nu­
mera obligacyj w następujących dwóch wykazach w arytmetycz- 
Qym porządku wyszczególnione.

W ypłata w gotow iinie za wylosowane obligacye kolei ie -

pod dniem 1 7  stycznia 1 8 5 4  r. zapadłej, a przez 
C. K. Trybunał p?d daiem 2 0  tegoż miesiąca i roku 
do Nru 5 1 5  zatwierdzonej czyniącego — ns Klepa- 
rzu przy Krakowie pod L. 15  zamieszkałego— sprze­
daną będzie przez licytacyą publiczną w drodze za -  
dosyćuczynienia powyższej U chw ale, Realność pod 
L. 15 w Gminie VII. K lp a rz  sytuowana granicząca: 

na wschód  z gościńcem publicznym do Rogatki 
W arszawskiej prowadzącym; 

na połudn ie  z placem rządowym i ogrodami domów 
Ner 1 8  i 1 9  Gm. VII. Kleparz; 

na zachód  z ogrodem Leona hr. Rzewuskiego; 
na północ  zaś z ogrodem domu Ner 1 4  Gm. VII. 

Kleparz Wojciecha Ząbkiewicza własnym — 
na im ię J ó ze fa  i Teresy Antosów małżonków hipo­
tecznie uregulowana, która po ich śm ierci m a ł o l e ­
tniemu Józefowi Antoś jedynemu synowi w spadku 
przypadała.

Cena szacunkowa i warunki licytacyi tej realności 
wyrokiem prawomocnym C. K. Trybunału W . K się­
stwa Krakowskiego W ydziału II. z d. 7go kwieinia 
1 8 5 4  r. postanowione są następujące:

1. Cena szacunkowa realności Ner 15  Gm. VII. 
Kleparz przy Krakowie położonej, ustanawia się na 
pierwsze wywołanie w summie złp . 5 5 0 0  czyli złr. 
1 3 7 5  m. k ., która to cena szacunkowa w braku chęć 
kupna mających, na trzecim dopiero terminie do 2/g 
części to jest do summy złp . 3 6 6 6  gr. 2 0  czyli z łr . 
9 1 6  kr. 3 5  % m. k. zoiżoną zostanie, i od tak zni­
żonej ceny na tymże terminie nowa licytacya rozpo­
czętą zostanie.

2. Chęć kupna mający, złoży  na vadium t/in część  
powyższego szacunku to jest złp . 5 5 0  czyli z łr . 1 3 7  
kr. 3 0  m. k.

3. Nowonabywca zapłaci podatki zaległe do Skar­
bu publicznego za rok ostatni, jak równie koszta po­
pierania licytacyi na ręce i za kwitem Adwokata 
sprzedażi popierającego, p0 zapłaceniu których w y­
rok dziedzictwa otrzyma.

4. Resztujący szacunek zostanie przy nowonaby wcy 
obowiązkiem opłacania procentu po 6 % , dopóki

, , .  familijna nieznajdzie innej odpowiedniej hipo­
teki celem ulokowania takow ego—  a wtedy nabywca 
cały  szacunek po odtrąceniu jedynie kosztów licyta- 
cyi i ciężarów hipotecznych zapłacić winien będzie 
w ciągu ośmiu dni od zawiadomienia go o tem pod 
rygorem relicytacyi.

5. Chcący zaofiarować % część wyżej nad w yli- 
cytowany szacunek, winien takową wraz z vadium 
złożyć do Depozytu sądowego przy zachowaniu form 
prawa—; inaczej zaofiarowanie skutkuby nieotrzymało.

6. Nowonabywca dopóki n iezapłan  całkowitego  
szacunku, winien będzie dom ten utrzymywać w a s-
krajowjoęh^ z Towarzystw ogniowych

7. Niedopełniający któregokolwiek z  pow yższych  
„ ,  . . ^ ™ ^ o w  licytacyi nabyw ca, utraci vadium i nowa

er 135- W e z w a n i e .  (3?4—3) I licytacyą na jego koszt i niebezpieczeństwo og łoszo-
Zw ierzchność  polityczna p a ń s tw a  Lutozy i Gwoznicy, w z y w a  na  I fll|  O tjdz iG ,

f s n K  -»

Nr. 2 4 8 .

ffen

Ediktal Vorladung. ( 3 5 8 — 3 )
Von Seiten des gefertigten Dominium werden d e  Militarpfliohti- 
n : bbstein Leib aus Rzejcocina H. N. 36.

Niewidok Johann aus T a r n o w a  H. N. 87 .
Kamyk Andreas „ » 31.
Kępa Anton aus Łąkta górna „ 63.
Łukasik Franz „ » 3.
Kądziołka Joseph „ »
Stagdo Johann Łąkt dolna » JE

a n f g e S r t  JObienen e” W o o h e n  in ih’re Heimath zuruokzokehron, 
und der Militarpflioht zu e n ts p re o h e n  — well a n s o n s te n  d eselben 
a le  Rekrutirungsflichtlinge behandelt wer en wur e n.

Dominium Gierozyce L  R z e g o o m a  don 11 Apr.l 1851.

n . 196. E d i c t a l - V o r l a d u n g .  ( 2 7 0 - 3 )
Von Seite des Dominiums D o b r z e o h o w  Jasloer Kreises werden 

naohstehende fur das Jahre 1854 &or otellung auf den Assenten- 
platz beruffene legal abwesende mih*arpa'c igen Individuen als:

1) Bek Benjamin aus Kozlowek Haus N. 61.
2 )  Bek Isak „ . » » n 61.
3 )  Mehr Leib aus W y*°kft n „ 202.
4 )  Kumel J tk o b  -  «  . » » 203.
5 )  Bryda Thomas aus W ysoka B
6) Dyament Nathan aus Dobrzerhow „ 37

vorgeladen binnen 6 Woohen in 'hre Heymath ruckzukehren und
der Militarpflicht Gruoge zu leisten, widrigens Werden dieselben
als Rekrutirungsflichtlinge behandelt.

Dobrzechow am 12. Mar* 18b4-

dla Riedera n. d. 66. Józefa Poroka n. d. 3I0. Stanisława Mar- [ } e n c y i  C . K. Trybunału Wielkiego Księstwa Kra- 
ozaka n. d. 51. Jakóba Krupskiego n. d. 116, z Lntozy. Bernardal kowskiego W ydziału l ig o , W Krakowie przy ulicy 
Hyłk* n. d. 33. Marcioa Mazura n. d. 39. Romualda Kwiatko- I Grodzkiej pod L. 1 0 6  posiedzenia 8 we od godziny

w  oztoreoh tygodn iach , in a o ić j  z a  zb ieg ó w  pfzed  rekrutacyą u -  Komara, Adwokata w  Krakowie przy Rynku
znam zostań. a r  ■ nrpnUtn vm  nnrl l._ 1 7znam  zostaną.

Dominium Lntcza dnia 3  kw ietnia 1854 r.
głównym pod L. 1 7  zamieszkałego.

Do licytacyi tej wyznaczają się trzy terminal



Dodatek do Czasu.

p ierw szy  na dzień 21 Iipca (
drugi na dzień 2 2  sierpnia J 1 8 5 4  r.
trzec i na daioń 22 września (

W zyw ają siq przeto na takową licytacyą w szyscy  
chąć kupna mający, tudzież wierzyciele hipoteczni, 
aby się na pierwszym terminie Iicytacyi pod preklu- 
zyą zgłosili i prawa sw e przy ustanowieniu Adwo­
kata pod tymże samym rygorem złożyli.

Kraków dnia 5 maja 1 8 5 4  r. Piechowicz.

(43i) O B W I E S Z C Z E N I E .
PISA R Z  C E S.-K R Ó L .-T R Y B U N A Ł U  

W ielkiego K się s tw a  K rakowskiego.
Podaje do wiadomości publicznej, iż na żądanie 

Leibla Rakowera oraz Sjapsy Bertrams, spekulantów 
pod L. 6 9  w mieście Zydowskiem przy Krakowie 
w gminie Xej miejskiej zam ieszkałych; pierwszego 
jako opiekuna g łów nego, drugiego j^ko opiekuna przy­
danego małoletniej Hudessy Hochgelerterownej, z mo­
cy uchwały Rady familijaćj pod dniem 2 5  listopada 
1 8 5 2  r. w opiece tejże małoletniej zapadłej działa­
jących; sprzedane będą przez licytacyą publiczną 
w drodze przymuszonego w yw łaszczenia realności 
pod L. 7 5  i 7 4  lit. B. w gminie Xej sytuowane, a 
mianowicie:

lsza : Realność pod L. 7 5  w gm. X . m. Krakowa 
przy ul cy Szerokiej położona, murowana, do parafii 
kościoła Bożego Ciała należąca, frontem na wschód 
z ulicą szeroką, na południc przez uliczkę czyli prze­
cznicę z Realnością N. 7 6  sukcessorów Leincigów  
oraz Leisera Masser w łasn ą , na zachód przez plac 
z realnością N. iOO Kalmaaa i Doby Reinerów, na 
północ z realnością N. 74.

2ga: Realność N. 7 4  w gminie Xej m. Krakowa 
stojąca, literą B. oznaczona, z dolnej części całej 
tej nieruchomości składająca s ię , murowana, do pa­
rafii kościoła Bożego Ciała należąca, frontem na 
wschód z ulicą Szeroką, na południe z poprzednio 
opisaną realnością N. 7 5  tychże Rabinowiczów w ła ­
sną, a od tyłu z 4realnością N. 1 0 0  Kalmana i Doby 
Reinerów w łasn ą , na zachód ze stsrym KirchhofTem, 
a na północ z realnością N. 7 3  p. Stanisława Szem - 
boka w łasn ą, graniczące, do Star. Abrahama i Rozy 
R.binowiczów należące, a to na satysfakcyą dwóch 
summ, tojest pierwszej złp . 8 6 1 2  gr. 2 6  jako po­
ło w y  z więkśzej summy złp . 1 7 ,2 2 5  gr. 2 2  do obli— 
gu urzędowego z dnia 3  grudnia 1 8 4 1  r. przed No- 
ta-yuszcm Franciszkiem Ksawery n Piacer; i drugiej 
złp . 2 4 0 0  do obhgu urzędowego z dnia 1 6  listopada 
1 8 4 7  r. przed Notaryuszem Marcinem Strzelbickim, 
przez pozwanych Rabinowiczów małżonków solidar­
nie zeznanych, oraz procentów i kosztów na pomie- 
nioaych realnościach hipotecznie zabezpieczonych, 
małoletniej Hudessie Hochgelerterownej należących się.

Zajęcie tych realności uskutecznił Ignacy Piekar­
sk i, c. k. Komornik Sądowy w dniu 6, 9  i 1 0  gru­
dnia 1 8 5 2  r., którego treść do u ykazu hipotecznego 
zajętych nieruchomości pod dniem 8  marca 1 8 5 3  r. 
Nru 1 6 3  Dziennika hipotecznego wniesiona została.

Cena szacunkowa i warunki hcytacyi zajętych re­
alności Abrachama i Rozy Rabinowiczów małżonków, 
wyrokami c. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego 
W ydz. I. z dnia 21 lipca 1 8 5 3  r. i z dnia 2 3  lu­
tego 1 8 5 4  r. prawomomemi ustanowione, są nastę­
pujące:

1) Cena szacunkowa zajętych realn< ści p od .L .74  
lit. B i 7 5  w gm. X . przy ulicy Szerokiej w Żydo­
wskim Kazimierzu przy Krakowie położonych, sto­
sownie do kontraktu kupna przedaży z d. 1 9  czer­
wca 1 8 3 4  r. przed Notaryuszem Marcinem Strzel­
bickim spisanpgo, w summie 3 6 ,0 0 0  złp . monetą 
polską courant, lub w banknotach ces. austryjackich 
wedle ich kursu do monety polskiej przy Iicytacyi, 
na pierwsze wywołanie ustanawia s ię , która na trze­
cim terminie hcytacyi w braku licytantów do % czę­
ści, tojest do summy 2 4 ,0 0 0  złp . monetą polską cou- 
n n t zniżoną zostanie.

2 )  Chęć kupna mający, złoży  na vadium 710 część  
ceny szacunkowej, w summie 3 6 ,0 0 0  złp . powyż­
szym irarunkiem ustanowionej, tojest summę złp . 
3 6 0 0 , od którego składania vadium jedynie popiera­
jący sprzedaż opiekunowie małoletniej Hudessy Hoch­
gelerterownej są wolni, gdy do licytowania na rzecz 
tejże prawnie upoważniani zostaną.

3 )  Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
1 cytacyi do rąk i za kwitem Adwokata sprzedaż po­
pierającego, a to zaraz po prawomocności wyroku 
też koszta zasądzającego; równie obiwiązany będzie 
podatki zaległe zapłacić gdyby się j akie okazały  
stosowni o do przepisów prawa.

4 )  Widerkauffy i summy Instytutowe gdyby się j a ­
kie okazały  pozostaną przy nieruchomości, z obo­
wiązkiem opłacania od takowych przez nabywcę pro­
centów po 5/,00 od daty nabycia, nieczekając skutków 
ukończenia kl-syfikacyi. ,

5 )  W ypłaty warunk-em 2m i óm  Iicytacyi wymie­
nione, nabywca potrąci sobie z ceny wylicytowanej, 
resztującą zaś summę do uzupełnienia ceny^ szacun­
kowej przy realnościach pozostałą, w ypłaci za asv- 
goacyami sądowemi po prawomocności wyroku kla­
syfikacyjnego, z procentem B/too 0<̂  nabycia.

N. 195. C. K. SĄD POKOJU (4 2 7 -1 -3 )
Miasta Krakaiea Okręgu Igo.

W skutek prośby Antoniego Wójcika V. Wójoikiewiosa, wnie­
sionej o prsymanie ma spadku po JeS° °Jcu śp, Wawrsyńoa Wój­
ciku, s gruatu we ws fcobsowie pod p0*. 62 w zagrodzie t2ój 
CsajcsyńsMćj, tudaież gruntu przybranego i tak zwanego po Chrsą- 
szozyńskim, składającego sifJ Sąd Pokoju w myśl arty­
kułu 12go Ustawy hipoteoznój * r. 1844 i artykułu b2 Ustawy o 
posiadłościach włośoiańskioh, wzywa wazyztkioh prawa do tego 
spadku mied uogąoyuh, aby ■ takowami w przeciągu 3ch laisslyoy

6)  Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- 
tacyi, nabywca utraci vadium na korzyść wierzycieli 
i dłużnika, i oprócz tego nowa licytacya na koszt 
jego a nigdy na korzyść ogłoszoną będzie.

7 )  G iyby kto w ciągu tyg (dnia po stanowczem przy­
sądzeniu o y8 część ceny wylicytowanej więcej za­
ofiarow ał, obowiązany będzie złożyć takową w de­
pozyt sądowy wraz z vadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych.

8 )  Po dopełnieniu warunku 2go i 3go Iicytacyi, 
Nabywca otrzyma dekret dziedzictw a, i odtąd w szel­
kie korzyści z nabytej realności do niego należeć 
będą, z obowiązkiem jednak dotrzymania mieszkań­
ców do kwartału, gdyby 8|ę cj£ znajdowali; ró­
wnie opłata odsetko v S iarbow i od ceny nabycia, na­
leżeć będzie do nabywcy.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na A u- 
dyeucyi c. k. Trybunału w .  Ks. Krakowskiego, przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  w Krakowie zw ykle od 
godziny lOej rano posiedzenia sw e odbywającego, 
z* popieraniem Adwokata Jana Kantego K leszczyń- 
skiego O. P. M ., przy Małym Rynku pod L. 6 2 5  
w Krakowie mieszkającego.

Do której wyznaczają trzy termina:
Pierwszy na dzień 2 0  lipca i 
Drugi » „ 24  sierpnia [ 1 8 5 4  r.
Trzeci „ „ 2 8  września)

W zywają się przeto na takową licytacyą w szyscy  
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze­
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy­
tacja' pod prekiuzyą zg ło sili, j prawa sw e przy u- 
stanowieniu Adwokata pod tymże samym rygorem 
złożyli. — Kraków dnia 1 0  maja 1 8 5 4  r.

______________________  Librow ski.

(417) O b w ieszczen ie . (1-3) 
PISARZ CES. -  KROL. TRYBUNAŁU

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.
W skutku wykonania wezwań c. k. Trybunału W . 1 

Ks. Krakowskiego z d. 2 6  lut*g0 1851  r, do 1. 1 0 0 2  ; 
i z d. 8 kwietnia 1 8 o 4  r. do 1. 1 9 3 3  wydanych, po­
daje do publicznej wiadomości, iż realność opusto­
szała  pod 1. 1 3 2  w Gm. X . miasta Krakowa przy 
ulicy Kupa ua Kaź mierzu położona, do star. Aaro- 
na opitzel należąca, a raczej grunt tejże realności, 
od zachodu i południa z dom ;m Nr 1 3 3 ,  w łasność 
Józefa Grosshut stanowiący, od wsclndu z wązką 
ulicą przechodnią, od północy z realnością Nr 1 1 3  
Samuela Leider graniczący, w myśl uchw ały sejmo­
wej z d. 15  grudnia 1 8 1 8  r. przez publiczną licyta­
cyą, pod następującemi warunkami sprzedany bę­
dzie:

1[) Cena szacunkowa pomieniouego gruntu mającego 
długości 4  sążnie zaś 2  sążnie i 2  stopy szerokości czyli 
1 3 ° - 2 ’ - 0 °  □  wiedeńskich, w edług oszacowania 
przez w sztuce b iegłych, na pierwsze w yw ołanie  
ustanawia się w summie złp. 5 3  gr. 1 0 ,  czyli złr. 13  
i 20  kr. m. k., która w braku licytantów na terminie 
3  do 7 , części tj. do kwoty złr. 8  kr. 5 3  7a m. k. 
zniżoną zostanie i od tej kwoty na tymże terminie bez 
dalszych nowych obwieszczeń, licytacya dalej odbj'- 
wać się będzie.

2 . Chęć licytowania mtjący z łożą  tytułem vadium 
7,o część powyższćj summy tj. z łr. 1 kr. 20  m. k.

3. Nowonabywca połowę summy wylicytowanej, 
z którój podatki i inne nsleżytości skarbowe uiści, 
złoży  w dniach lO eiu, po odbytej Iicytacyi do de­
pozytu sądowego dla zabezpieczenia summ skarbo­
wych, a drugą połow ę zapłaci w skutku klasyfikacyi 
z procentem po 5%  °d dnia Iicytacyi, za asygnacya- 
mi c. k. Trybunału, komu z prawa należeć będzie.

4 . Na nowonabywcę wkłada się obowiązek, plac 
rzeczony w  przeciągu roku, w sposób przez w ła śc i­
wą w ładzę wskazany, zabudować.

5. Niedopełniający któregokolwiek z powyższych  
warunków, utraci vadium i nowa licytacya na koszt 
i stratę jego , przedsięwziętą zostanie.

6 . Gdyby kto wciągu dni 8  po stanowczem przy­
sądzeniu o 7S część wylicytowanej ceny więcej za ­
ofiarował, obowiązanj będzie z ło ży ć  ją w depozyt 
sądowy wraz z vadium i dopełnić formalności ustawą 
w łaściw ą przepisanych.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi pu­
blicznej c. k. Trybunału W- Ks. Krakowskiego pod 
I. 1 0 6  przy ulicy Grodzkiej, posiedzenia sw e od go­
dziny lOej rano zwykle odbywającego.

Do Iicytacyi rzeczonej w y u c z a ją  się trzy termina:
1 . na dzień 6 lipc* . j
2 . „ 1 0  sierpnia i 854  r>
3 . _ 1 4  września )

Kraków 2 5  kwietnia 1 8 5 4  r.
  | Librowski-

do 0 . k. Sądu Pokoju Okręgu Igo , g , oaiIi - . Łowiem
tego aakre.u, spadek wyżćj powołany » g ła .,» jaoemu iie Autonie- 
ma Wójcikowi przyznany zostanie. • •

Kraków dnia 6go maja 1854 r.
Sędzia Preaydująoy, J a n  G r a l e w s k i  
Pisarz Sądu Pokoju, J. M i k u s . e w s k i

(4 2 8 ) Obwieszczenie.
Konie, wozy, sbośe, bydło rogate i garderoba kobieca, będa 
dniu 16 b. m. i r. tojest we wtorek o godzinach 10ÓJ i l l ć j  ran­

nych, na targaoh właśoiwyoh w Krakowie w drodze egzekucyi 
sądowdj przez publiczna lioytaeyą sprzedane — zaś Dom numerem 
2ó oznaczony we wsi Nowój Wsi w W. Ks. Krakow.kićm, dy­
strykcie Liszki połoiony, wraz z gruntem do tego należącym, bo­
dzie w dniu 24 maja b. r. tojest we środę o godzinie 1 0 zrana, 
w drodze egzekuoyi sadowej w dzierżawę puszczony. Czynność ta 
odbywać się będzie na grunoie zajętym , warunki zaś lioytaoyi każ­
dego dnia w kancelaryi podpisanego w Krakowie pod L. 181 przy 
ulioy GrodzkióJ przejrzane być mogą.

Kraków dnia lig o  maja 1854 r.
S i e r m o n t o w s k i ,  o. k. K. 8.

OBW IESZCZENIE. .  (430)
W  dniu IG tym maja r. b. o godzinie 9ćj zrana, sprzedane będą 

przez publiczną licytacyą w drodze egzekucyi sadowej ruchomości, 
jako to: garderoba, bielizna i różne sprzęty domowe; — zaś o go­
dzinie lO 1/, na targu właśoiwym bydło rogate— następnie równio 
tego samego dnia na Kleparzu o godzinie l l 1/, sprzedane będzie 
przez publioeną licytacyą zboże, siano, wóz i kod. O ezóm ohęó 
lioytowania mająoyoh zawiadamiam.

Kraków dnia 2go maja 1854 r.
I g n a o y  P i e k a r s k i ,  o. k. K. S.

Inseraty.
(375) Ogłoszenie K o n k u r s u . (3)

Dyrekcya galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredytowego 
ogłasza niniejszóm, iż tymozasowa posada Likwidatora przy In­
stytucie kredytowym z roczną płacą JOOO złr. mon. konw. opró- 
nioną została.

Z tą posadą połąozony Jest obowiązek złożenia kaueyi w ilości 
rocznej płacy, wgotowiźaie, Ustach zastawnych galicyjskich, pa­
pierach skarbowych lub obligaeyaoh indemnizaoyjnyoh, lub też na 
hipoteoe; przyczćm listy zastawne i inne papiery kredytowe poli­
czone będą podług kursu z dnia w którym złożone zostana.

Ubiegający się o tę posadę podania swoje najdalćj do dnia 24go 
maja r. b ., a to jeśli w publicznym urzędzie zostaję, przez prze­
łożone władze do Dyrekoyi galicyjskiego stanowego Towarzystwa 
kredytowego wnieść i w nioh następujące okolioznośoi udowodnić 
mają:

a j  miejsce urodzenia, wiek. stan i religię; 
ó) dokłada, znajomość języka polskiego i niemieokiego ; 
e)  jakie nauki odbyli i czóm się dotychczas zajmowali, a to tak, 

aby żaden okres czasu mebył wypuszczony; 
i )  że z dobrym skutkiem złożyli egzamin z raohunkowości skar- 

bowćj i kupieokićj, oraz że w tym zawodzie nabyli należytej 
praktycznej bicgłośoi; nareszcie 

e) ozy z którym z urzędników Towarzystwa kredytowego i 
w jakiem są pokrewieństwie.

Towarzystwo kredytowe obmyśli fundusze, aby swoim stałe po­
sady zajmuj,oym urzędnikom, gdyby w służbie Instytutu de dal- 
sayoh usług mezdatny/ui się stali, w miarę lat na usługach Insty­
tutu spędzonyoh utrzymanie zapewnić, tudzież pozostałym po nioh 
wdowom otrzymać się niemogąoym, Jakiegoś wsparcia udzielić: 
w tym celu mierne odoi,ganię od płacy rooznćj zaprowadzone być 
może; to oświadczenie jednak niedaje urzędnikom prawa żadania 
emerytury lub łaskawego chleba.

Z R ady Dyrekoyi galioyjs. stan. Tow. kredytowego.
W e Lwowie dnia 14go kwietnia 1854.

Z A K Ł A D

w  L atoszyn ie  p o d  Dębicą
podaje do wiadomości, i i  od dnia 16go maja kąpiele te ,  za 
równie pomierną jak  w roku zeszłym cenę, otwarte zostaną. 
Powodem tak nizkićj ceny je s t , ii  właścicielka podjąwszy tak 
snaczne koszta i trudy w utworzeniu tego zakładu, dostatecznie 
czuje się być wynagrodzoną licznemi dowodami najpomyślniej­
szych skutków, przez użycie wód tych otrzymanych; przeto te i 
kilku biednym bezpłatnie używania wód tych pozwala. Dzieci 
z ranami skrofulicznemi a i do kości, z skrofułami brzuchowemi 
bliskie śm ierci, przez picie i kąpanie się w tćj wodzie zupeł­
nie wyzdrowiały; starsi w zatwardzeniu wątroby, śledziony i in­
nych dolegliwościach, wielkiśj z użycia ich doznali ulgi. Przy 
uporczywych, teraz panujących febrach, które nieraz przeszły 
w puc in ę , obfite picie tdj wody puchlinę rozpędziło i od fe- 

ry uwolniło; pozbycie się zaś przez kąpiele zatwardzenia wą­
troby skutkiem długiój febry powstałego i wzmocnienie całego 
sy8tematu nerwowego, powrotowi jej zapobieży*

Analiza wody tć j , przez znanego professors pana Bcilliing  
w Pradze i przez aptekarza z Tarnowa pana R e i t , na miejscu 
przy źródle została uskutecznioną. Tak drukowany opisania ana­
lizy tćj egzemplarz po 3 kr. m. k. * j ako też wody w butelkach 
zasmołkowanych po 8 kr. m. k . , dostarczy za zgłoszeniem się 
listami frankowanemi Adminiittracgd kąpieli w  L a ło szy  - 
nie i  przez stacyę pocztową w Dębicy .przez 
(395— 2-3) Administracya kąpieli w Latoszynie.

(399) Dobra do wydzierżawienia. (*-s)
Dobra w oyrknle Tarnopolskim położone, jako to :  Skała! i  N„_ 

wosiołką i Starym  B kałatcm ; — potem Połupanówka i M ołcia- 
nów ka, na aaeść la t od dnia Igo lipoa 1855 roku Już teraa do 
wydzierżawienia;— folwark aaś Kamionki od Igo lipca tego roku 
Jako też i w iw yż wymienione 6 folwarków, może od trgoś samo 
go oaasn w daierżawę pusaoione będą. Bliżste scocegóły ras ie” 
Knąć można albo w aarządaie ekonomiocnym Państwa S k a ł.t  i‘ I  
też u adwokata krajowego W g o Malinowskiego 
L. 147 w nieśoie.

S k a ła t, lub 
We Lwowie pod



8 Dodatek do Czasu.

JÓZEF OSTROWSKI
ma zaszczyt z a w ia d o m ić  W ysoką Szlachtę i Szanow ną Publiczność, iż zaopatrzywszy 
się w elegancki, modny i stosunkowo tani towar, p r z e n i ó s ł  swoję wyrobnię i skład

H L E a i w i O T d i  w ,
t u d z i e ż

do narożnego Domu pod N r 164 obok Cesarskiej Apteki
W  R  Y  N  K  U .

Przez tak znaczne zniżenie c ła  wchodowego i przy wzmagającym się odbycie, zbywa
teraz T ow ar po daleko niższych cenach jak dawniej.

Obowiązuje się dostarczać wszelkich artykułów , którychby Przypadkowo niem iał na 
sk ła d z ie , z najlepszych źródeł i ku zadowoleniu zamawiających.

REPARACYE USKUTECZNIAJĄ SIĘ DOBRZE, TANIO i W  NAJKRÓTSZYM CZASIE.
Klejnoty, an tyk i, ja k o te i  zło te  i srebrne w yroby,kupuje po praw dziw ej w artości lub mienia je  za  nowe i modne.

Dla dogodności PP. Kupców i Złotników po miastach stołecznych, lub kupujących pojedynczo na 
prowincyi, którzyby potrzebowali wyrobów z jego składu, dodaje, że gotów jest na listowne we­
zwanie po kilka egzemplarzy żądanych artykułów, wraz z oznaczeniem najumiarkowańszej lecz 
stałej ceny, niezwłocznie na ręce zamawiającego lub którego ze swoich ajentów przez pocztę prze­
słać; nienarzucając bynajmniej warunku, ażeby nawet wtedy kupiono, gdyby pomimo jego usilnych 
chęci co się tyczy cen lub gustu, niezadowolnił zupełnie. ( 4 2 4 — 1 -3 )

D A T B Y  D n i l  T D D B  *  Com<* > kt6~
- f a l E K ,  I l l l u i r r i j M  s w y c h  w y -  
: ---- J - '  - -  ------* ł -  — * Aw ia ta  w  L o n d y n i e ,

R̂kodxielnioy
re y  «a doskona-____________ _______________
ro b ó w  o tre y m a li  m e d a l n a  w y u ta w ie  c a łe g o  
oznajmiają Szanownej Publioznołoi, że  nieuanają tylko to z e g a rk i  
■a wyrobione w swyoh warsztataoh, które są  opatrzone drukowanemi 
świadectwami, z własnoręcznym podpisem fabrykantów.

P iękny  dobór takowych znajduje się we L w O l ł l c  U  Jl«
Józefa  Ostrowskiego w Rynku. (loao-is) 
Z arząd Z akładów  P i o t r a  S t e i n k e l l e r a

w Podgórzu pod Krakowem,
Zawiadamia nfniejezóm, i i  w oeln ułatwienia  i dogodności Panów 
Właścic ieli ziemskich, postanowił Sk ład  Komissowy K 1 I * S U  
M I E I i O X E C O  1 H O Ś C T  pod firm* Domn handlowego J th i-  
g e lh e jm  ej" M e r  z  w Tarnowie,  gdzie takowe każdego czasu 
nabyć można.
jg^r*Poleoa  również własnego wyrobu Piece polewano białe i ko­
lorowe ksz ta ł iów  najpożądańszych po cenach przystępnych, i w y­
borne świeżo palone Wapno. ( 4 4 3 - 1 - 3 )

M M M  mm
W  L U B I E N I U

w  O bw odzie L w ow skim ,
z  dniem 15 maja 1854  otworzone zostaną.

D yrekcya Z ak ładu  z zaprowadzeniem  w anien porcelanowych i 
lak ierow anych , jako też  kąpieli szlamowych w nowo zbudowanych 
łaz ien k ach , całkiem  na wzór zag ran icznych , w znosząc, u tw ier­
dz iła  s ław ę , z jak ió j od dawnych la t hygieniczne źródło  L u ­
bieńskie , n ietylko t u , lecz i za granicą ze skutków  s ły n ie ; —  
nadto zaopatrzyła domy m ieszkalne w dostateczne m eb le , aby 
Szanownej Publiczności na  niczćm niezbywało ; m ając zaś w zgląd 
na teraźniejsze czasy, ceny tak  na  pom ieszkaniach ja k  i na  k ą ­
p ie lach  znacznie z m ż y } a . Prócz te g o , będzie m ieszkał D oktor 
m edycyny W Z ak ładz ie , dobrze z własnościam i wód m ineralnych 
obznajom iony; postarano się także o wyborną kuchnię i cukier­
n ię po cenach um iarkow anych, a ku rozrywkom i uprzyjem nie­
niu przebyw ających g o śc i, sala dla zabaw, buffet, gabinet czy­
te ln i i m iejscowa m uzyka je s t  zaprowadzona. ę 3 7 2 —  3 )

( J8 8 )  ^  ^  g  (3  a )

M I E C Z Y S Z C Z O W
leżąca w obwodzie Brzeżańskim, m a j ą c a  750 m o r g ó w  
prawie wszystkiej w  jednym przy fo l worka p o ło ż o n e j  u
od 20tu lat przez gorzelnią zasilanćj,  20'* m o r g ó w  s i a n o  ę , 
morgów pastwisk, 1800 morgów lasu bukowego, g r a b o w e g o ,  o -  
azowego i dębowego, młyny z trzema stawkami, ta r tak  i w s z y s  
kie budynki tak  mieszkalne jakoteż gospodarskie ze zbytkiem s a -  
wiane, propinaoyą czyniącą 1000 złr .  m. k . ,  zaliczki corocznej za 
nniosioną robooiznę poddańezą 700 z łr .  m. k. — jes t  z wolnej ręki 
do sprzedania. Mający chęć kopienia, raczy się udać do rzecznika 
krsjowego Adama Cybulskiego, mieszkającego we Lwowie pod L. 
6821/< na drogióm piętrze.

L I I  0 I  A D &
Gdy dla npotvsseohnicriia powyższego lekarstwa użyłem nazwy 

I i i m o i l M t l y  g i i z o u ć j  , jako więcój znanej,  a szerzące n ieu­
życie tegoż środaa pod taż nazwą odnosi się właściwie do napoju 
chłodzącego— prostojao przeto powyższo wyrażenie,  n azw ę r
Ł IM O IA D Y  M A O A E Z Y O W B J,

tejest  środka solwująoego przy wracam—L i m o n a d ę  zaś g a z o w ą  
nie lekarstwu, lecz napojowi ohłodzącemu zostawiam.

Cena bntelek jak  dotąd po 1 z ł r . ,  i pół butelek po 30 kr.

P f-B a r w n ik i na włosy snsaLSTK SSi
po 2 złote rvÓJ. 2* kr. Obndwa wyżej położone środki,  urządza 
Apteka pod H i p P  o k  r  a t Csetn  w ulicy Floryańskiej i ud°zie- 
la inforroacyi.   ( 4 0 7 - 2 - 3 )

(343) Ś W IE Ż Y  T R A N S P O R T  .*•«.

cjiińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy, handel podpisany s p r z e d a j e  takową po cenach nad­
zwyczajnie niskioh, a mianowicie:

Czarną od z łr .  3 do z łr .  9 z® 1 fant wagi rosyjskićj,

S 4"ł r  f'■ C I 9 *"*.1 "f‘”l |»8l
w Moskwie en  g r o s  z KIACHTĄ._ nho„„!o . >7
go w możności zobowięzywania <*ię T ^ 60-*1!8.*?
kursu monet i wckslów ^ g ra n ic z n y c h ) ,  d« Powyższych niskich 
cen. Herbata bowiem żółta  k a r a w a n ó w ,  tutaj po z łr .  e, czyi. ru ­
bli sr.  3 notowana, w W a r s z a w i e P "  ^  *5w Krakowie sprzedawana herbata
k a r a w a n o w a  n a j p r z e d n i e j s z a  Czarna.lub A ó ł t a ,  k o s z tu jb  w W a r -  

16 — n» A'

zaś tu po z łr .  9 czyli re. 4 1/: 
a n

szawie rs. 8 ,  a więc złr,
W  Krakowie dnia 13go kwiet°*a

Handel pod F irm ą,  j l W l O > l l  * * O C l Z C l .

Nakładem D. E . FR IE D L E IN A  w Krakowie
wvszło  i nabyć można w Księgom a h w kraju i za granicą

w W arszawie u R. FR IE D L E IN A  Księgarza
ulica Senatorska numer 460

czyli Nabożeństwo na  cześć św iętych Patronów  Pol­
skich , zastosow ane do nabożeństw a Kościelnego.

8vo. Str.  XII. — 3 ' 5  na pięknym welinowem papierze,  ozdobione 
piękną ryciną SŚ. patronów. — (Cena z łr .  3. Złp . Ig. Tal.  2).

KSIĄŻĄT ł  KRÓLÓW POLSKICH
od  r o k u  9 0 0  a ż  (lo 1 7 9 0 ,

wraz z krótkim opisem historycznym, tudzież tablicą genoalogiozną.
W ydanie drugie poprawne-

(230) Cena z łr .  1. kr. 15. Złp. 5. Sgr.  25. ( 3 )

(369) P A T U S ^ I / W O  ( 2 - 3 )

H I E € Z Y i Z € Z O W
.v obwodzie Brzeżańskim, mile od Brzeżan położone, siedemset 
kilkadziesiąt morgów najurodzajniejszćj ziemi ornej , przeszło dwie- 
śoie morgów ł ą k ,  tyleż pastwisk i ogrodów, do dwóch tysięoy bar­
dzo ładnego i zaszanowanego lasu ,  razem 3095 morgów według 
katastralnego pomiaru obejmująoe, z wszelkiemi tak mieszkalnemi 
jako i gospodarskiemi zabudowaniamis gorzelnią zupełnie urządzo­
ną, znacznym dochodem z propinacyj,  trzech młynów i t a r t a k u ,  
iest z wolnćj ręki do sprzedania; przyczćm znaczna część kapita­
ła  przy gruncie pozostać możo. Bliższą wiadomość powziąść mo­
żna w Z arszyn ie ,  obwód Sanok.

Do Szanownych Redakcyj Gazet.
Londyn lTgo marca 1854.

Niczego mniej nie pragniemy, jak  ograniozenia wolnośoi druku, 
która w tak  potężny sposób przyczynia się do rozkrzewiania oświa­
ty i podniesienia materyalnych interesów ludzkości,  przynosząc tak 
Panującym jak  ich ludom nieskończone korzyści.

Natomiast jes t  powinnością każdego uozoiwego ozłowieka zapo­
biegać nadużyciom tej wolności,  która upowszechnianiem kłamstw 
i spotwnrzeń w błąd wprowadzająo, częstokroć niepowetowane nie­
szczęście zrządza. Co do n as ,  wypełniamy tę powinność ze wzglę­
du na kłamliwą broszurę, w którćj bezsumienny aptekarz, imieniem 
Alfrod Friokhaeger ,  pod nazwą: „Revalenta Arabska Du Barrych 
wielkie oszuśtwo“ , jakie  60 stronnic widocznyoh kłam stw za 8 
srebrników do publicznej podaje wiadomości. Przeoiw temu bezczel­
nemu potwarcy, jego spólnikom i nakładcom udamy się do drogi 
prawa, dla wytoczenia im procesu o potwarz, oelem ukarania ich 
za obelgi i okazania św ia tu ,  że Revalenta Arabska niejest fabry­
katem z wyki,  bobu, grochu, pszenicy, winianu potażu i td . , ale 
że jako wyborna, zdrowie przywracająca  mąka, ohorym każdego 
w ie k u  i s ł a b y m  d z ie o io m ,  z a s ł u g u j e  zupełnie n a  poohwały dobro­
wolnie przez oierpiąoyoh jej oddawane, zaś  przez panów doktorów 
d r ies ,  Gattikcr, W u rze r ,  Shorland, Harvey, Ure, Campbell i ty ­
siące pacyeatów, będąc uznaną za nieomylny środek lekarski we 
wszelkich chorobach i dolegliwościach, Jest nieocenionym da­
rem natury dla cierpiącej ludzkości.

Upraszamy wszystkie Szanowne Redakoye, aby po odebraniu 
niniejszego oświadczenia, zamknęły swoje kolumny dla kłamliwćj 
broszury Friokhaegera , końcem udaremnienia Jego bezwstydoyoh 
zamiarów oszukiwania publiozności o 8 srebrników za wierutne 
k łam stwa i spotwarzenia.

B arry  du B arry  i Spółka.
(340—2 - 3 )  77 Regent  Street.

obwodzie Tarnopolskim są  od dnia Igo lipca 1854 r. 
do wydzierżawienia trzy FOLW ARKI: Roznoszyniecki, 

Zarubiniecki i Iwaszko* iecki. Bliższa wiadomość we Lwowie u 
adwokata Aleksandra Sękowskiego. (381—3)

Z powodu wyjazdu na czas dłuższy za granicę,  jest  
do sprzedania para koni gn iadych , młodych, komple­
tnie zdrowych, powozowych, miary blisko 17 a tej. 
Bliższą wiadomość powiąść można przy nlicy On dz- 

kiól N r.  182 na Iszćm oiętr e. (386— 2 -3 )
Wdowa w ś r e d n im  w i e k u ,  t r u d n i ą c a  sie p r o w a d z e ­
n iem  g o s p o d a r s t w a ,  ro d em  z W r o c ł a w i a ,  szuka 

^  .  s tó s o w n e g o  z a t ru d n ie n i a .  B l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  pod L .
394 n a  2 ć m  p ię t r z e  p r z y  p lac u  S z c z e p a ń s k i m .  ( 3 9 6 - 2 - 3 )

(315) ZAKłAD KĄPIELI (5 -1 0 )

m i 7 A n  m i /  D0 d nnmerera 117 w gminie IX. przy 
1 4  W O u V E K .  p 0inych Młynach wKrakowie, z do-

w  a w e u G a r a r
w roku bieżącym otwiera sie dnia Igo c*ei w c a , co maj^o easec iy t  
podać do powszechnćj wiadomości,  Zarząd łazienkowy poczytuje 
sobie za powinność oznajmić zarazem, że zutrełnio zaradzono szko­
dom wyrządzonym przez zeszłoroczną powódź tak budynkom mie­
szkalnym , Jak i drodze do Z akłada  prowadząoćj,  tudzież, że ł o ­
żono starania na dobry s tó ł  i dogodne dla szanownych Gości po­
mieszkania. _________________________________

(154)
Król. Pruskiego

godocm mieszkaniom, stajnia**", ■̂wozownią, s todółką,  d o k t o r a
z ogrodem owocowym i w a r i!y wny m ’ * ziemią mspekto- 

z polem lub ł ą k ą ,  je s t  każdego ozasu z wolnćj ręki do sprze- 
I. Wiadomość powziąść można u właściciela w tymże Dworku.

KAMIENICE -
wą
dania CUKIERKI

(*)
Obwód. Fizyka 

K O C H

Z ZIÓŁ,
(392) Apparat gorzelniany (2-2)

°*»y miedziany, Rosieczewskiego, »<*f . ° 7 y *‘n'ŹJ skomplikowany 
®a 60 Wiader dziennego zacieru,  tudzież nao ynę, gorzelniane, 
spusty, konwie, miary i waga decym®!®*; k -Oy . t ran-
sportówki od 140 do 1000 garncy, wszystko dębowe żelaznemi o- 
bręczami kute, jes t  do sprzedani® we ws. Charylanach oyrkule 
Przemyskim pod Radymnem.

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny* Drukarni Czasu.

działają  przeciw k a d z i o w i ,  e l i r y p r e ,  K r u p p i e ,  k a t a -
'tp. Różnią się ono nietylko przez swe prawdziwie wybor­

nie działające przymioty korzystnić j ,  od zachwalanych tak zwa­
nych karmelków Ottonów, Pate-Pektoralów itp., leoz odznaczają 
się przed niemi szczególnie tern, że je  organy trawienia łatwo 
znieść mogą, a nawet,  że przez dłuższe ioh ożywanie żadnej cięż­
kości żołądka, żadnyoh kwasów, ani zamuleń nie są powodem ani 
jo po sobie zostawiają.

Cukierków z Ziół Doktora Kocha w obdłużnich pudełkach wię­
kszych po 40 kr. m. k . ; mniejszych zaś po 20 kr. m. k. dostać 
można we wszystkich miastach Państw Niemieckich; w Kra­
kowie zaś znajduje się sk ład  ioh jedynie u p. Jozef Bartla.

Antoni Czapliński zarz%dzca drukarni.


